
^ 1 2 7 . Kraków 4 Czerwca —  Niedziela. Rok 1854.
W ych od zi w  K rakow ie

co<l-uennie o godzinie 8 */2 ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 1 5 złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z r. m.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgami J ózefa Czecha  przy Głównym

Rynku N. 453. ,
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

kxpedycy i CZASU wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
c y j n e  p i e n i % d z e  •

P r z y j m u j ą  s l ę
OGŁOSZENIA, ROZRRAWY, odezw y wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, p: zemysłowe 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krąjcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. •

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują si f ,  wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 3 czerwca.
U rzędow a Korespondencya Pruska  tak mówi

0 wiedeńskim protokóle z 2 3  go  maja.
Wiadom sć o podpisaniu niedawno wspólnego aktu 

dypli matycznego przez reprezentantów czterech mo­
carstw Zachodniej Europy zebranych w Wiedniu, 
dobre w tych krajach powszechnie uczyniła wra­
żenie. Monitor francuski donosząc o tem w krotkosci, 
c 1 protokółu z d. 23go  maja w ten sposob tłuma­
c z y ł ,  jtkoby przeznaczeniem cnego było, traktat an- 
gielsko-francuski i przymierze prusko-austryackie po­
łą czy ć  z zobowiązaniami przyjętemi przez protokor 
9go kwietnia. Zdaniem naszem, ostatniemu protoko­
łow i przypisać należy ogólniejsze i obszerniejsze zna­
czenie, jeźli przypuścili, że ze względu na rożnos 
f t n  wiska każdego z rządów, zgodna dążność o nu 
traktatów i związek ich z zasadami we wszy< w 
dawniejszych protokółach wiedeńskich wyra o , 
stwierdzoną z stała przez wspólne oświadczenie jak 
rzecz istotna. . .Z  dokumentu podpisanego w Wiedniu vvykazu e^^ę,
i ’; cztery mocarstwa pozostały wiernemi dawniejszym
swoim zapatrywaniom się na warunki 
r >neisk:ei a odzyskanie wszystkich posiadłości P 
U p czv uia ”a niezmienny cel wspólnych dążeń. Bar- 
dViei l e s z c z e  pociesza to? że  rządy niemieckie z j -
d S  strony! a p aństw a zachodnie z drugie,, w szcze- 
rem przekonaniu o potrzebie trwałego współdziałania
1 tożsamości ogólnych swoich interesów opierających 
s ;ę na stosunkach europejskich, nie wzbraniają się od 
uzntwania własności szczególnych stanowisk i po­
trzeb Lsżdego z osobna kraju. Tak więc obie strony, 
v .w arłszy osobne przymierza, z których jedno obro­
nę interesów powszechnych Niemiec na pierwszym  
ma względzie, a drugie ustanawia warunki zbrojnego 
wmieszania się p a ń stw  morskich p r z e c iw k o  H o sy i, 
moirłv ie były uznać odpowiedniemi wspólnym dą- 
ż “ni m i w sp ó ln ą  zgodą dodać im niejako mocy. Przyj- 
mu emy p zeto protokół z d. 23go ma,a metylko ja- 
ko rekojmię zasadniczego porozumienia się panują­
cego obelcnle między czterema mocąrstwam. aJe z ^  
razem jako świadectwo wzajemnej pełnej zaufania 
wzglę im ści w e wzajemnych stosunkach, co zdaniem

CZĘŚĆ UXKRiCKO-ARIsSnCINi.

Z ARCHEOLOGII-

naszem znacznie przyczynić się musi do zapobieże- plomatycznych nie w y p ełn ij; a lubo nie koniecznie 
nia dalszym trudnościom i « fatwić wszystkie w sp ó ł-. w 0 jna ma byćnastępstwem  tej niezgodności, w szak że  
A l.* "  * • *  przywróceniapoko|« europej- in llrw e„cy '  zac |;odu bez w c i,g n i5ria środkowej

. c a o Korzysciacn rzeczy wisiy ou am
- , i m, - ■ —  konferencyi -«3go K ilka tveh s łó w  zakończam y uw aga G azety

maja zaprotokołowanem i tylko z o sta ły , a które R  * V. J
w najmniejszej nie zostają z e  sobą styczności pod t ży ło w e j.
w/o-lodpm pir/pkurvi «, .-oir/, tn-tmbin, ! Jestło historycznie udowodnionym faktem, że pan-

■ r Sporze rosyjsko-1 - , 8jwo mające być przez pięć innych zaczepione, w n s -
na czem  w łaśn ie  w szystko  zawisło. C oż znaczy der korzystnem znajduje się położeniu; gdyż można 
zasadnicza zgodność czterech mocarstw pod w z g lę -  się o sto przeciw jednemu za ło ży ć , że pięciu sprzy- 
dem zapewnienia nietykalności s-ranic tureckich, mierzeńców prędzej się między sobą pobije, aniżeli 
b e , zgodności m ateryalnego ko (emu dzia łan ia?  * .  P”" <"*"lde”  celów i w .rnntdw
Uznanie nietykalności T u rcyi jest tylko formułą ny p rzcc iw jzo stem u ^ ^  -
dyplomatyczny mogycy w stosunkach między-na- Przegląd politycznego i  sądowego podziału  
rodowych takie np. nastręczać trudności jakie piv.ed- okręgu rządow ego Krakowskiego. 
stawiały nieraz już nieuznanie rzydu tego lub o -  
wego państwa przez inne państwo, jakie przed­
stawiały nieuznanie Belgii przez R osyę, które 
przecież ustypiło przed długoletniy trwałościy 
faktu spełnionego.

Przed pary dniami inny organ pruskiego rzy -  
du die Z eit dow od ził, że  traktat austryacko-pru- 
ski może być tak dobrze wym ierzony przeciw  
R osyi jak i przeciw państwom Zachodnim , a tu 
znów K or. Pruska  inny organ tegoż rzydu, mó­
wi o serdecznem  zjednoczeniu, obu traktatów w je -  | rzeniów, Latoszyn, M ała, 1
dnym protokóle, o tożsam ości dyżeu ich obu , o W ojU'Ukichr'Podgrodaie'' 
skuteczności nawet zastosow ania, lubo kilka wier— -  • — —  -
sz y  poprzednio prostuje doniesienie IMonitora o 
zlaniu się  obu traktatów w  jedno.

Zdaniem naszem protokół w iedeński z dnia 2 3  
maja przekonał państwa majyce w nim u dzia ł o 
przepaścistej pom iędzy dwoma odrębnemi trakta­
tami przerw ie, której stósy  protokółów i not dy->

(C iąg dalszy).
Obwód Tarnowski.

Sąd I. Instan. Sąd obwodowy w Tarnowie. S ie­
dziba w ładz powiatowych.

1 )  Dębica 6 ,0  p. 2 3 ,5 3 1  ro. gminy: Dębica ^mia­
sto), Braciejowa, Grabiny z Miłoniczem i Dąbrówką, 
K aw ęczyn, Motyezna góra, N ugaw czyns, Pustynia, 
Kądzierz i K ozłów , Sepnica i S łu stow a, Stasiówka, 
Stobierna, Straszęcin, W ola w ielka, S ław na i Z a -  
wierzbie, Z tw ada z Bobrową i W- lą , Brzeźnica 
z W olą, Pa8zczyna i Kochanówka, G aw rzyłow a, K o-

M ała, Brzezówka, Lubzina, N ie- 
g - **; a ,  Okoiiin, Ostrów  
z Grabówką, M ęc‘szów , 

P u s tk o * -, P u s tk o w s g a  W o la ,  S k r z y s z ó  w , G u m risk a  
F o k ó w , W o lfc a  Ż y r a k ó w  i W o la .

2 )  4 ,4  p. 2 3 ,6 7 1  m. Gminy: T uchów  (m iasto), 
Brzozowa, Lubaszowa, Meszna z Garbkiem, Uniszo- 
wa, W ola Lubecka, Budyń, Zwiernik, Z abłędza, B i -  
stuszow a, Burzyn, Chojnik, Golanka, Dzwonowa, 
Gromnik, Dąbrówka, Siedliska, Karwodrza, Kielano- 
wice, Kowalowy, Łowceów, Lubcza, Meszna szla-

Znalezienie slupu Światowita, oprócz rozprawy P-.^e(!" 
fila Żebrowskiego wyświecającój gruntownie i umieją ni 
wszystkie szczegóły zbadane na miejscu, w którem
boika odkryto, wywołało wiele innych rozpraw robiących
mn'dj więcej szczęśliwe uwagi i przypuszczenia. Między 
najbardziej zasłuaującemi na uw agę, jest artykuł August i 
Bielowskiego w D zienniku literackim,, niemniój ustęp 
znajdujący się w dziełku Joachima Lelewela: B ałw o­
chwalstwo S ło w ia ń sk ie , w którym między innemi to 
powiada: „Cztery głowy pod jednóni przykryciem, róg, 
Iniocz i koń, dostatecznie zapewniają, że to jest Swiato­
wit podobny do tego jaki stał w Arkonie w Rugii.“ —  
Dalój wskazując różnicę zachodzącą w obrazowaniu bo- 
hodzkiego i arkońskiego bożka, dodaje: „Czyli bochodzk. 
Ś wiato wit równąż posiadał wziętość, a z dobrej rady 
sław ę, jaką arkoński pozyskał, trudno o tóm rozprawiać. 
To pewna, że posągów i bożnic po Słowiańszczyznę by o 
dosyć; spodziewać się , że niejeden jeszcze dochowuje się 
i * czasem znalezionym będzie. “ —  Powaga Lelewela, i 
tylu innych uczonych, a wreszcie sam fakt znalenema po- 
winnyby zasłonić, de się zdaje, to stare bożyszcze, od 
zadania mu fałszu i od chęci zrobienia zeń czegoś inne­
go niż rozumnie przypuścić można; — tymczasem 127 
numer G azety W arszaw skiej podaje nam w wyciągu 
zarzuty jakie powyższym zdaniom robi rósyjski profesor. 
Sreżniewski ogłaszający swoją rozprawę w tym przed­
miocie w piątym tomie pamiętników Ces. Tow. Archeolo­
gicznego w Petersburgu. Chociaż szanowny profesor nic 
nowego i sw**go na to miejsce niemógł postawić, za to 
wystąpił wręcz z niepozw alam , które chcąc przecież 
na czemsić oprzeć, ucieka się do bardzo zużytego spo­
sobu gdy podejrzywa dobrą wiarę i p. Mieczysława Po­
tockiego i p. Żebrowskiego. Szkoda, że to obwinął w ba­
wełnę i wprost niepowiedzial, co nawet zdarzyło się nam

na poparcie te jo  powiada, że był Trygław z trzema g ło ­
wami; był Porewit z czterema twarzami a z piątą na pier­
siach; był Porenut o pięciu głowach; Rugewit z siedmią 
twarzami itd. „Dla czegóż bałwan ze Zbrucza musi być 
koniecznie Swiatowitem, ozemu nie Porewitem ? “ — Praw­
dziwie pocieszne zapytanie, takie sam e, jak gdybyś­
my zapytali dla czego Jowisz nie jest Febem lub Neptu­
nem? — Ale p. Sreżniewski nieprzestaje na tóm i wdaje 
się w rozbiór szczegółowy, sposobem również głębokim, 
i tak: „posąg ze Z brucza— powiada— ma miecz zawie­
szony u pasa — Swiatowit arkoński niemiał miecza u 
pasa, miecz leżał przy posągu." — Toż samo z innemi 
symbolami, jak koń, róg itd. A nakoniec widząc, że 
już z rogiem sobie nieporadzi, bo nadto korzystnym jest 
dla posągu wynalezionego w Zbruczu — zaczyna powąt­
piewać, że to ró g , bo tak  je s t  w yrżn ięty niedokła- 

cnociaz więtisze P0WBS‘ ’yinały im autentyczność) o r*e- dn ie , że podobieństwo do rogu mogło przyjść na myśl
Potockiego i Leleweia p J . nievvypada Wnosząc z w y- . tylko wtedy, kiedy przyszło na myśl opisanie posągu Swia-
czonój brzytwie wspom. ote^  Światowita nieograniczała , towita przez Saxona. My cośmy na ten posąg żywemi

były ' w *nnych miejscach jemu j  patrzyli oczyma nigdyśmy nieprzypuszczali nawet, żeby
się s tąiynią a m o n s K ą .^  g^zie? jest to nierozwiązana to mogło być co innego, tylko róg.

słyszeć od innych, że Światowit ów jest ̂ sfabrykowany. 
U nas chwała Bogu niefabrykowano historyi, a tóm mniej 
bożków; tylko narody podejrzanój starożytności i czysto­
ści pochodzenia uciekają się do tego środka, jak owi no­
wo kreowani szlachcice do fabrykowania swoich rodo­
wodów.

Ależ posłuchajmy niektórych dowodów p. S. — „Do 
roku 1 8 5 0 —  powiada on — nieP°wiodło się wynaleść na 
Rugii, ani w jakiemkolwiek innóm miejscu żadnego śladu 
czci Światowita. Za szczątek onój uważać mogli coś na- 
kształt brzytwy lub sierpa, * runicznym napisem imienia 
Światowita między Uk „azwanem. Starożytnościami p r .y t-
wickiemi; ’l e c z U ą d  Uk
szywość tych starożytności w  J  Leweiowa>
samą powagę juk p. Srejj Wogena> J>I|a
chociaż większe powagi ry jm autentyczność) o r*e-

z a a ad k «°n ̂  ..o I* g uó «tnw i”t a *n»jduie się między czeskiemi j Niechoemy zatrzymywać dłużej czytelników nad, szere -
fflossami W«flor«d« w Mater Verborum  (1203 roku) giem argumentów p. Sreżniew skiego; są one bowiem ró -
fd zT eT ó m ^ m L n ^ ; tłumaczy *1 Ares, M avors (Mars); , wnie ważne i tej samćj natury c o  przytoczone powyżój. gazie tóm imieniem Mum» > ^_________  Rosv ski przystąpił do tego
ale ta wzmianka czeska o Swiatowicie’ nie jest jeszcze W idać, że uczony profesor Rosyjski przystąpił do tego

z , a z r s ;  s s z *  . - * r z iwii,,jnie i r  r  przei r ,n *, d ?  -S « :  . rmi czeskiój. Arkoński T * "  “ P i wszetk.emu faktow i bę ę ^P  { ^ w j t p i ł  w n a-
kony stał s i ,  tak powszechnie znanym, że uczonemu g os- lezilenie^go,»*ątp J J  ^  siebi().
satorowi czeskiemu trudno było mewiedzieć o mm, i tru -  ukę p. Zebrawski g , *
dno objaśnić imie Marsa, przez inne więcój zrozumiałe." j Doubt tru th  to be a lia r ,
(wszakże mógł go był n a z y w a ć :  Bogiem wojny) Dalej , B ut never doubt, /  love.
powiada, że tem mniój ">'> n“ yło spodziewać zna- j  w 0 jityce opozycya quand meme niewiele
leść Światowita na RuS1 ’, tHroBłowóm hA.i - " lg ' warta, to w rzeczach naukowych jeszcze mniej; dla tego
znaleziono wzmianki o c» 8 óstwie u pogan r , więcój byłby dla archeologii zrobił, gdyby zamiast
•Web. Zapytuje ^  . ;  Z r» a «  i %\ ta l
ma koniecznie być bwia mm , czy to i _ s k o n a n ie m , udał się wprost na miejsce znalezienia
Swiatowit? Przyznaje, *« P nockiego bożka g ; H  ̂ . bada|  iudli miejScowyoh, dopóki ci żyją Co
dza . i ,  > opisem ..chow .nym  u , ^  „ , dob, w>li c. „ pS, b . i i .m  . b ,  , „ , l MV V ch

r™w7««b^° «T «i" » “ •* »  J S S 5 L * - i ' » i *  “ł«o» «d>b! 1 ‘'"P0"1 “1
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check*, Piotrkowice z Lipiem i Liszanami, Joniny, 
R yg lic? ,  Z Iasowa.

3 )  Z  bno 5 2  p. 2 4 , 8 8 8  m. Gminy: Z tb n o ( ta r g )  
e przedmieściem, Zakirch^le, Konary, KobierzyD, La-  
ekiiwka z Ch rążcem , Partyń z ■Ługiem, B browniki 
ma-ł  ̂ z Dobczycami, Bobrowniki wielkie z Jurkowem, 
S e d l e e ,  B o les ław , Ł ę k a ,  K anna, P a w łó  v  i Stroj-  
ców , S  viebodziu z Koziorówką, C zyżów , Bugaj, P a­
sieka Tanie, Bfonie z Brzeźnicą, Adamierz, Dąbrów­
k a ,  G orzyce, llkowce,, Ru ino i jSanoka, Łukowo, 
B iskupice, Z a  w ierzbie , Boruszow a, H u b en ce ,  Ko­
z łó w ,  Kuzie, Podlepie , Samocice i Ł ę k a ,  Sirojców, 
G fów , N edomiec, P a w ę z ó w , Gruszów, Janikowie?, 
Olfiuów, Pierzyce, S ik orzyce ,  Olesno, Ćwików, N ie -  
c ie c z a , 0 4 p  >ryszów, Podlesie, Sieradza, F iok , B ie­
niaszowie?, Gręboszów, Gręboszowska W ola, Karsy, 
Lubiczko, Polusayce, Siedlivsz w ice, Uście Jezuickie, 
Lislagóra, Śmignę, W ie lop o le , .B orek ,  R;hrek i Bu­
czę, K l y ż ,  P i lcza ,  Zalip ie , Zelichów, Żelichowska  
W ola.

4 )  Kolbuszowa 9 , 2  p. 2 5 , 0 4 6  ro. Kolbuszowa ( targ ) ,  
Kolbuszowa dolna, Kolbuszowa górna, Mochowie?, 
N o w a w ieś ,  Poręba, Ruda i Dymarka, Scdłaokw, 
Ś w irczów , Zarębki, Bukowiec, Dubas, Hadykówk^, 
Ostrów, Cmolas, L e s z c z e ,  B oreeaek , Brzezów ks,  
Dom»tkow8ka W o l a ,  Z  apele, Hucisko, Poręby, Ka­
mionka, Ruda, H uta , Niwiska, O ieka z W olą i Ś i -  
dzikierz, Przedbórz, P rzy łęk  i Hucinu, B ia ły  bór i 
Bbźnia z Luźem i Rudą, Dobrynin, Rzemień, R zo-  
chów ( ta rg ) ,  Trz^śó', Tuszyna, Jagodnik, Kosowy,  
T rzęsów k a , O itró w , Cierpisz, Czarna, Domotków, 
Z d m ry .

5 )  Dabr wa 6 , 6  p. 2 5 , 4 2 3  m. Gminy: Dąbrowa  
( ta r g )  z Podkcścielero, Brtń z Podbereżem i S w a -  
r z o w e m , Dąbrówka, Sm egorzów, Brnik, Dala^towi-  
c e ,  L asków ka, Diament, S  trzynka, W ójc ina , R łg ie -  
n ic a , Kozubów i Oleśnica, N ieezajna, Rudna i Ż a-  
zam cze, Zdzary i K aczów ka, Grądy, Grąd/,ka Wdla  
i .Bór, Gruszów, Lubasz, Ił zęzo vka, Łęka Zabiecka, 
Lipiny, L usz^w ice, Sm yków w ie lk i .  Kupienin, M a -  
łe c ,  Mędrzechów, M ędrzechowska W u lk a ,  Smyków  
mały, R adw an , Radgoszcz, Borki i Członów, Łęka,  
Maniów, S w id ró w k a , S zczu cin , Z *broie ,  Z^łuże,  
SiK rw ark, Dąbrowica, Suchygrat, Wola Szozuciń-  
sk a ,  Żelazo wka.

6 )  Ropczyce  5 ,3  p. 2 5 ,9 8 1  m. Gminy: R opczyce, 
(m ia s to )  Grodnie i G ryfów , C h ech ly ,  W ie trze jo w a ,  
B y s trzy ca  górna  i do lna ,  B orek  m a ł y ,  Broniszów , 
Brzez iny , Borek w ie lk i ,  R rz y z n a ,  G óra B opczycka , 
Z 'g o r z y c e ,  Ł ączk i  K ucharsk ich , G lumik, S zkodna , 
N  ickow a, P s t rą g o w a ,  W iercany , W iśn io w a , Gnojnica 
(D unghill) ,  Iw ierzyce, Kożedrza z Borkiem, W ilko­
wice, Budzisz, N aw sie, Koniec, Przegocin, Sośnica, 
W ielopole ( t a r g ) .

7 )  Pilzno 6 ,9  p. 2 7 , 6 4 0  m. Gminy: Pilzno (m ia­
s to ) ,  Borowa, Czarna, Dobków, Gołączyna, Z łotorya,  
Pilzniątko, Gorzejowa dolna i górna, G łow aozow a  
i Golaki, G łobikowa, Gębiczyna, Jaw orze  dolne, J a ­
worze górne, Mokrzec, Parkosz, Połom ya, Justrząbka  
nowa, Jastrząbka stara, Kozia wola, Lipiny, Z a ją cz -

sam przypatrzyć w Krakowie, zrobiłby wielką dla archeo­
logii słowiańskiej przysługą, bo niewątpliwie odrzuciłby 
wszelkie niedowierzania, a zabytek tak ważny, uniknął­
by losu przylwickich posążków, których znaczenie dość 
lekkomyślnem niedowierzaniem starano się podkopać, jak­
by tylko to, co w Rosyi wynajdą i odkryją w starożytno­
ściach słow iańskeh zasługiwało jedynie na wiarogodność. 
Owóż niechby p. Sreżniewsbi bliżej rozpatrzył się i prze­
konał, że slup ze Zbruczu ma u pasa nie miecz jak Świa­
towi! arkoński, lecz szablę krzyw ą, słowiańską (koza­
cką) że co ś , do rogu podobne w ręku posągu, jest isto­
tnie nie czem innem, tylko rogiem ; a wtedy możeby się 
zgodził na to, że słupowi tem u, do żadnego innego bał­
wana słowiańskiego tyle przynajmniej niepodobnemu, jak 
do arkońskiego, właściwiej było dać to samo imie Swia- 
tow.Ua, niż jakiekolwiek inne, lub żadne.

Z e  dotąd nic nieioiemy o Światowidzie ruskim  — 
niemożna z tąd wnosić, że cześć jemu oddawana czy to 
pod tem , czy pod innóm imieniem była obcą Rusinom. 
Proste bowiem nasuwa się pytanie : cóżby tam na Podo­
lu ro b i ł? —• Następnie p. Sreżniewski nie znajduje w po­
sągu ze Zbrucza żadnych znamion, k tó reby  go koniecznie 
słowiańskim bożkiem robiły i przypuszcza nawet, że to 
być może litewski,  germański, lub indyjski zabytek. 
Do jakiejźe to nieznanój dotąd epoki w dziejach świata 
odnieśćby go należało? Czyż kiedy brzegi Zbrucza za­
mieszkiwali Indyanie, Germanowie lub Litwini? lub czyli 
w wędrówkach swoich nosząc ze sobą kilkunasto centnaro­
wego Lara (b ez  podstawy, która ukruszona, Swiatowit 
nasz waży 10 cent. więd.) tu go otępili?

Trudno to wszystko przypuścić, a jeszcze bardziej 
tw ierdzić, skoro w żadnym dotąd kronikarzu nieznajdu- 
jemy o tćm wzmianki; a wszakże według p. Sreźniewskie- 
g o , temu tylko wierzyć można co było już opisane. — 
Jako cechy wskazujące, że to nie jest słowiański boży­
szcze wymienia następnie: 1) iż wszystkie znane opisy 
posągów słowiańskich zgodne są w tem , że to były po- 
89g ', ale nie obeliski; 2) że były z metalu lub drzew a, 
a n«e * kamienia; 3) że Słowianie dawni słynęli rzeźbą i 
ni przestaliby grubych i niezgrabnych rysach dla wy-
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kowiec, Głębikówka, Łęki górne, Łęki dolne, M a­
chowa, S łup ie  i Cholowa, Siedliska, B uguszów, Sm a-  
rzo w a , B ie low a , Dulczówka, S.łotowa, Strzegocice,  
Jodłów ka i YVulki, Zdżary, Żukowice, Jaźw iny i 
Jawornik, Róża, Wiewiórka, Z a w id k a .

8 )  Mielec 8 ,1  p. 2 7 , 7 6 8  m. Gminy: Miel c ( U r g ) ,  
Cyranka, Baranów ( ta rg )  z Kołem, Dosnacyny, Burdy, 
Konopy i Śmikłn, Dym trów m ały, Dymitrów wielk', 
G słego  W o la ,  Skopanie, Suchorzew z Przewozem,  
W ojków, Zaduszniki i Majdan mały, Borowa Bo­
rowskich i G ż o w a ,  Brzyście , Chożelew, Ch rze-  
lowska Wola, Chrząstow, Gałuszowice, Kliszów, To­
porów, Z łotniki, C«»jkowa, Malinie, Trześnia, M i-  
szkow a 1 Gliny m a łe ,  B irk i,  K ębłow  i Tarnówek,  
Krzemienica i Górki, Młodochów, Niziny i Roźniaty, 
Ostrówek z Szyd łow cem , Z d ak .w sk a  W ola, Nagna-  
jów , Siedl siczanj',  R^ędzianow ice i S zy d ło w iee ,  
Sadkowagóra i Uście, Babule, Hyki (D ęb iak ')  Reiclis-  
heim, Grochowa, C hruście le  i Kceikówka, Pierzch.nie 
i Jaślany, Pluty, Josefsdorf? Padew  i Borowiny, Ż a ­
rów nie, piechoty, Zachwiejów, P ła w o  i Schonanger, 
P ła w sk a  Wola, Przykop, Tuszów, Goleszów, Rżyska,  
W o js ła w  i Sm.iczk:*, 8łupiec.J

9 )  Z a s ó s  8 , 0  p. 2 7 ,8 4 7  m. Gminy: Z asów , M o­
kre, Przerytybór, Zdaaraee, Breń Osuchowskich, 
K aw ęcayn , D ąb ie ,  Dąbrówka W isłock ich , Poręby i 
Pniaki, Gorki, S u row a , Gliny w ie lk ie ,  Ziopniów,  
K iełków , Ł yaak ów , L ysaków ek , Otalęz, Otalęzka  
W ola ,  Szafranów, Łęczki B rzyskich , Podleszany, 
Rydzów i W ulka, K siążnjce> P rzec ła w  ( ta r g )  i 
B ło n ie ,  K ąd z io łk i , W yló ?, Podole i W u l .a ,  Duleza 
m ała ,  Radomyśl ( ia rg ))  Ruda, Dulcza w ie lka , i W ul­
ka, Czermin i Hoheobach, Trzciana, W adow ice  i 
W olą W a d o w sk a ,  Kądzielna, W aop ierzów , Grzy­
bów, Podburzę, Jamy i P ^ y b y s z ,  Izbiske, Partyń, 
Piątkow ice , P ień , Podlesie, W ola mielecka, Z gór-  
s k o , Żarówka.

4 0 )  Tarnów 6 , 8  p. 4 4 , 1 5 4  m. Gminy: Tarnów  
(m itato),  B ała , Klikowa, Chyszów, Gumaiska, Krzyż,  
itzędzin , W ierzrhosfaw ice, Komarów, Ostrów, D j-  
brówką i fufacka, S w irczk ów , Zaczsrnia, Koszyce  
m ałe ,  K oszyce w ie lk ie ,  L ichwin, Lnbinka, Pogórska  
Wola z Pośklem i P 'gorzem , P leśna, Łow*czówek, 
I tych w ałd ,  K^dlnt, Rzuchowa, Dąbrówka, Lubcaa, 
Szczepannwice, Jadłow k», Klokowa, Ś  wiebodzin, Sin-  
michów, Ł ęk aw ica ,  Lękawka, N owodworze, Poręba, 
Kzędzióska Wola, S krzyszów , S z y n w a łd ,  Tarnowi-  
ce , Trzemeśna, Z aw ada i W ulka, Woźniczna, Z b y ł -  
towaka góra , S  eo iechow ice , Z g łobtc? , >5akrzów i 
Ł^towica ł: I ł  Gosławicami i D biną, Mi .ołajow ce, 
Sierakowice.

liore8pondency« Czasy.
Wi R o sy i 28 maja.

R ok bieżąęy jest nadzwyczajny — nawet marzenia i 
fantazye rzeczywistością w biegu dni jego się stają! Gdy 
w grudniu r. z. donosiłem wam, że Rosya przygotowała 
olbrzymią wyprawę przeciwko Indyom angielskim, że o - 
prócz armii o r e n b u rg s k ió j  i hord kirgizkich podległych

obrażenia swego bóstw a.— Zgadzamy się zupełnie w tóm 
z p. Sreźniewskim, że posągi dotąd opisane nie były czóm 
innóm tylko posągami; lecz ośmielamy się z pod tej ogól- 
nój formułki, wyjąć te , które dotąd niebyły opisane, a 
które dziś znamy w postaci słupów, czyli obelisków i her- 
mesów.

Ce do materyału p. Sreżniewski sprzeczny sam z sobą; 
bo nieprzyjmując kamienia, wymienia baby kamienne, i 
powiada że „tego rodzaju (eo słup bohocki) czterogłowa 
Baba, stoi na górze w doł Dniepru, ile pamiętać mogę 
przy drodze z Rzeczycy do Bobrzuska.“ — Ależ nasz S wia­
towit przecie nie wygląda na Babę, choćby tylko dla tego 
że w kapeluszu i z mieczem u boku. Z resztą znane nam 
są na Podolu, na Pobereźu (w Tulezyńskim ogrodzie po­
sąg kamienny z wąsami) i w Sandomirskim posągi i h er- 
mesy sławiańakie kamienne; wiemy aawet o posągu sa­
mego Swiatowita w Greifswalde Cw bliskości Rugii) ka­
miennym, wmurowanym w zewnętrzną ścianę kościoła, 
nogami do góry, zapewne dla pogardy pogańskiego boży­
szcza.

Utrzymywać tm dno, jak ut zynnuj0 p. S. że starzy Sło­
wianie zdziwiali missyonarzy wyborną rzeźbą swych po­
sągów, gdyż i w epoce najbardziej kwitnącej sz tuk , nie- 
wszędzie i nie wszysey bywają doskonałymi artystami, tak 
jak i dzisiaj Kai owy j Torwaldseny nierodzą się Co rok jak 
gruszki. — Dalej powiada p. S. że wiele z tych ^nieroz- 
strzygniętych pytań mogą być rozwiązane tylko przez 
uczonego rzeźbiarza, a inne tylko przez znawcę minera- 
logii i geologii.“ Na to odpowiadamy, źe i to zdanie uczo­
nego rzeźbiarza, i ta z n a jo m o ść  mineralogii, j est łu zj,y_ 
teczną, tem bardziej, że p. Zebrawski robiący swoje po­
szukiwania nad tym słupem na miejscu znalezienia go, 
zna się na jednem i na drugićm ; z resztą rzeźbiarz niemo 
co widzieć, bo powierzchnia sł«Pa przez wieki w wodzie 
leżącego jest obtertą, o czem p. Potocki wspomniał; okotóź 
rzeźbiarza jest zupełnie inne od oka archeologa. Do tego 
czytamy wyraźną wzmiankę w zdaniu sprawy Tow. nauk. 
Krakowskiego, że kamień jest twardym wapieniem krze­
mionką > przejętym, czyli chemicznie się wyrażając jest 
krzemianem wapna;  do czego i to dodamy, źe z  takie-

sobie, poruszy i popchnie przeciwko potędze Anglików 
w Indyach, Chanów Buchary i Chiwy na czele chciwych 
zdobyczy tłumów Uzbeków, Karakałp>.ków i innych dzi­
kich, koczujących hord tatarskich środkowej Azyi, oraz 
wojowniczych Afganów pod wodzą zaciętego wroga An­
glików Dost-M ohimeda... wówczas na tę wiadomość Ga­
zeta Powszechna Augsburgska , używająca wieUiej 
powagi w całej Europie, zaw ołała: to fantazye i marze­
nia! W kilku długich rozprawach dowodziła taż gazeta 
strategicznie i politycznie niepodobieństwa wyprawy ro - 
syjskićj na Indye. Na pierwszą jej rozprawę o ; powiedzia­
łem w korespondenoyi mojej z lOgo lutego rozbierając 
wykonalność tej wyprawy. Dzisiaj czyn, wyprawa sama, 
odpowiada jój najlepiój, i całą uczoną budowę słownych 
dowodów, całą fortyfikacyę wyrazów przeciwko wyprawie 
rosyjskiej, obala jak wiatr z mgieł utworzone zamki. Je ­
dynie działa i bagnety armii angielsko-indyjskiej nad In­
dusem lub na górach Hindu-Khn odeprzeć skutecznie ją 
mogą.

Zamiary Rosyi — dotąd zakryte przed Europą, wiado­
me jedynie wtajemniczonym w zabiegi rosyjskiój polityki 
w wnętrzu Azyl, a o których w am w gru ln iu  donosiłem— 
dziś jawnemi się stają całój Europie. Rosya zawarła przy­
mierze z chanami Buchary, Chiwy, Bilkhu (dawna Ba- 
ktrya), Kundusu, z szachem Kabulu, słowem ze w szyst- 
kiemi państwami Tur»nu i Afganistanu, rozciągającemi się 
od morza Kaspijskiego aź do rzeki ludu. Persya waha 
się jeszcze z zawarciem podobnego traktatu z cesarstwem 
rosyjskiem. To zapewne wiadomem już jest Europie, lecz 
więcej donieść wam mogę. Oddzielna armia, któ ą Rosya 
nad morzem Kaspijskiem uorganizowała, tak zwana armia 
orenburgska, złożona z licznych pułków lekkiej jazdy 
kozaków i kirgizów, oraz z piechoty, artyleryi i tys ęcy 
wielbłądów objuczonych potrzohami wojennemi,—  jeszcze 
w lutym wyrus»yła, by zająć Chiwę i nieść przyrzeczoną 
pomoc chanom Buchary i Kabulu.— Przymierze t > Rosyi 
z władcami Turanu (to jest niepodległej T atary ) i Af­
ganistanu, błędnie jest pojmowane przez dziennikarskich 
mistyków. Rozprawjają oni szeroko o traktacie z Chiwą, 
a wspominają zaledwie o układach z Chanem Buchary i 
z szach >m Kabulu. Tymczasem traktat z Chiwą, a raczój 
ustąpienie Chiwy za pewną roczną summą pieniężną Drzez 
jej chana żyjącego z rabunku karawan — jest małowa- 
/nóm w porównaniu z przymierzem z Burharą i Kabulem. 
Chiwa jest to wśród rozległej pustyni oaza nad dolnym 
biegiem rzeki Gihon (Oxus), w pobliżu jeziora A r.l. Oa­
za ta 20 mil długa, 15 szeroka, 250,000 mieszkańców 
lic - ąca, otoczona jest dokoła piasczystemi st parni i słone- 
mi pustyniami nadzwyczaj nisko, odn- ś iie do Oceanu, le- 
żącem- — ró w n ie  jak cały T uran  —  tak iż wszędzie kil­
ka stóp pod piaskiem woda się znajduje. C iiwa zatem 
w wyprawie rosyjskiej na Indye ważną jest tylko jaku 
stanowisko wojskowe i handlowe, jako olbrzymia twier­
dza wśród pustyń, bezpieczny skład zapasów wojennych 
i towarów, ogromny hotel przy gościńcu, którym ciągną 
karawany z płodami Chiu i Indyj, a który dzisiaj rozbój­
nicy zamieszkują. Gdyż chanat Chiwy jest to wielka ban­
da łupieżców.

Przeciwnie Buchara jest uajpotęźniejszem państwem Tu­
ranu (niepodległój Tataryi), któremu wszystkie chanaty

goż kamienia składa się cały mur bochodzki. — Mylnie 
więc utrzymuje p. S. źe na te szczegóły niezwró^ono u - 
wagi; znajdz e je  wszystk e w sprawozdaniu p. Ż u ra w ­
skiego; wszakże przyjąws&y z góry zas ;dę przeczenia, 
przeoczył niejedno i dla tego wszystko podał w wątpli­
wość.

Spodziewamy się , źe przy rozpoczęciu na nowo czyn­
ności wydziału archeologicznego w Tow. nauk. Krakow- 
skiem zarzuty p. Sreź newskiego, szerzej i umiejętniej od- 
partemi zostaną, jeżeli zwłaszcza, zechcianoby robić no­
we poszukiwania w okolicy znalezienia posągu, gdzie mo­
że da się jeszcze wynaleść podstawa od której był oder­
wany. J

Wspomniawszy o wydziale archeologicznym w Krako­
wie, winniśmy donieść, źe po dwóchletniem zawieszeniu 
czynności, na nowo rozpoczął swe prace przerwane i  nie­
wiadomych i niewytłumaczonych przyczyn. Na pierwszem 
zaraz posiedzeniu odbytem w początfu maja, złożono o - 
dezwy nadeszło od centralnej wiedeńskiej archeologicznój 
komisyi i jój statuta, niemniej nadesłane do muzeum da­
ry; między innemi, co najważniejsza: wybornie przez Ja­
na Ostrowskiego (z Wilna) wykonane odlewy starożytno­
ści litewskich znalezionych w podziemiu na zamkowej wi­
leńskiej górze. Odlewy te wraz z domysłami pp. Narbu- 
t i ,  Kraszewskiego i hr. Tyszkiewicza o znaczeniu odkry­
tych przedmiotów przesłał wydziałowi wraz z swe mi u- 
wagami P. Adam H >nory Kirkor, członek wileńskiego 
statystycznego komitetu, Radz. honor. kaw. ord. i td. zna­
ny zaszczytnie w literaturze pod pseudonymem Jana ze Sli— 
wina. Wydział rzecz tę poruczył pod rozwagę jednego 
ze swoich członków, a w roczniku zrpewne zamieści 
sprawozdanie dla wiadomości publicznej.

Możemy przy tćj sposobnoś i donieść jeszcze iż oprócz 
wydziału archeologicznego, grono Tow. n^uk. Krakowskie­
go wchodzi znowu na drogę swoich czynności; na dzień 
bowiem 8 czerwca, zapowiedzianem jest posiedzenie pu­
bliczne, na którem prof. Mecherzyński, odczyta rozbiór 
poematu {(przypisywanego Lipskiemu): Wojua Chocimska.
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tego kraju mniej więcej podlegają. Sama Buchara ma roz­
ciągłości 8,000  mil kwadr, i trzy miliony ludności. Kraj 
jest żyzny, bogaty w zboże, w ogromne stada koni, wiel­
b ł ą d ó w  i bydła. Nadewszystko w stolicy chanatu w mie­
ście Bucharza 200,000  mieszkańców liczącem, koncentruje 
się cały lądowy wewnętrzny handel Azyi, skupiają się 
wszystkie silaki karawan d ą ż ą c y c h  z Chin, zladyj, zPer- 
syi i Rosyi. Kraina ta kwitnie handlem od najdawniejszych 
czasów, a niedaleko od Buchary leżą gruzy, w śród któ­
rych zaledwie kilkaset domów sławnej na cały świat sta­
rożytnej Samarkandy, po której Buchara handel odziedzi­
czyła

Przymierze Rosyi z Szachem Kabulu, z dzielnym i wa~ 
lecz lym D st-Mohamr-dem, równie jest ważne pod wzglę­
dem handlowym, j ;k związek z Bucharą, a daleko waźnój- 
szym pod względem wojennym w wyprawie rosyjskiój 
przeciwko Indyom. Szach Kabulu, osobiście nienawidzący 
Anglików, jest najpotężniejszym władcą Afganistanu, i nie­
jako suzerenem wszystkich książąt tego kraju, chanów 
Heratu, Knndaharu, Peszaweru. Afgan stan zaś jest przed­
murzem I idyj, olbrzymim szańcem usypanym przez przy ­
rodę pried bramą Hindostanu. Wystawmy sobie górną 
płaszczyznę otoczoną od za- bodu i północy półkolem gór 
Hindu-Kho (Paropamisu9 starożytnych) ciągnących się od
0  eanu i ujść I idu do niebotycznój Himalai. Góry te spa­
dają nagle bystrą pochyłością ku północy w niską pła­
szczyznę Turanu, wolno lekkiemi wzgórzami spływają 
w dolinę Sindu (Indu) Dziesięć milionów Afganów zamie­
szkuje tę górzystą, urodzajną i śliczną krainę, poprzerzy- 
naną cudnemi dolinami, z najprzyjemniejszym klimatem na 
ś necie. Afganie, lud wojenny plemienia turkomańskiego, 
odróżniają się od innych pokoleń tatarskich żywą miłością 
Swobody i uspółecznieniem więcej arystokratyczno-wojeą- 
nón niż daspotyc*nern. Władza Szacha jest dość ograni­
czoną.— Jedno tylko przejście przez góry Hindu-Kho, sła­
wny wąwóz Hindu-Kusz, prowadzi z niskich równin Tu­
r a ,  u w górzysty Afganistan, a dalej w bogate I idye. Tym 
to wąwozem wdzierali się do Hindostanu wszyscy zdoby­
wcy tej pięknej a nieszczęśliwej krany: Muhamed, T.mur- 
leng (Tamerlan), Nadir-Szath... Gdyby kiedyś udeło się 
Rosyi, która obecnie ząwąrła przymierzę z władcą Kabu­
lu, opanować Afganistan, tę twierdzę zasłaniającą Indye,
w'dwczas istot.iie z a g r a ż a ł a b y  panowaniu Anglików wHin-
d ’"tonie Prz konany jestem, że Wielka Brytania zdoła 
łatwo odbić dzisiej zy zamach Rosyi. Zgromadzi zapewne 
armię a n g ie ls k o - indyjską na brzegach Indusu. (Dzienniki 
Kaukazkie donoszą, źe jen^ralny gubernator Indyj wyje­
chał już do Penszabu). Armia ta, podobnie jak w 1838 r. 
w któ ym ró fgeż Rosya przez Persyą zagroziła Afgani­
stanowi— przejdzie wąwóz Bholum-Pass; opanuje, jak 
wówczas Kandahar, za niedobytą twierdzę miane Ghasni, 
Ksbul, H rat, i stanąwszy na murze gór Hindg-Kuszu, o-  
czekiwać będzie bez trwogi połączonych wojsk rosyjskich
1 tłumów t a t a r s k ic h .  Potężna ręka Wielkiej B ry ta m i  zasło­
ni niekne I idye od napadu dzikich, chciwych łupów i 
krwi hord tatarskich, odwró. i los grożący t̂ J aieszczęsnój 
krainie powtórzeniem krwawych dziejów Timurlengha.... 
Wie Rosya, źe Wielką Brytanią jedynie w Iudyach śmier-

teinie r.liteoie, i " J j n T S t f cS7 C7 0  P i o t r  wielki o tem zamyśl*, i wyrzeM, ze kio jest
panem Indyj, jest panem handlowego świata, a zająwszy
nadt • Konstantynopol stanie się władcą ca J zi nu. ier-
wszym krokiem Cesarza Pawła, gdy nagle w 180 roku
z nieprzyjaciela Francyi a sprzymierzeńca A ighi_stał się
wrogiem Wielkićj B ytauii a w Ł  i k i
urządzenie wyprawy na Indye. Już 30, a  , 
ka tysięcy wielbłądów zgromadzone było g ,
gdy śmierć Cesarza Pawła w tymże roku w marcu i 
przymierze z Anglią, cofnęło tę wyprawę.

Przekonany jestem , powtarzam, że Anglia odbije cios 
wymierzony przez Rosyą na Indye. Zawsze jednak PrzY~ 
mierze Rosyan z ludami Turanu, owładnienie przez Rosyą 
Ch wy i Buchary, najgłówniejszych placów handlowych i 
targowisk środkowój Azyi, a przeto opanowanie csjego 
wewnętrznego handlu tej części świata, —  wpłynie prze­
ważnie na losy środkowój Atyi i przekształci ją może zu­
pełnie. Nie lekceważę z drugiój strony, siły i pomocy dla 
cesarstwa rosyjskiego, tych wojowniczych i wytrzymałych 
na trudy hord niepodległój Tataryi. Chociaż wielu niezna- 
jących dobrze dzhjów wojen prowadzonych przęz Tata­
rów i Mongołów, uważa ich wojska za tłumy bez łsdu i 
porządku walczące; historya jedrak, tak dawnych dąle- 
ki h ich wypraw do Chin, Indyj i Europy, jak i później­
szych ich bojów okazuje, źe wojenne te od wieków hor­
dy, mi«ły i posiadają dotąd swe swe własne zasady stra­
tegii. tojest prowadzenia wojny, i prawidła taktyki czyli 
zwodzenia bitew, zastósowane do n tury swego wojska i 
kraju w którym wojują. Wielką więc mogą być pomocą 
Rosyi w przeprowadzeniu jej, albo .też Opatrzności za­
miarów w Azyi.

Bóg władnący losami narodow, otwiera właśnie Rosyi 
nowe pole działania, gdy koalicya Zachodu uęiłąje ąą- 
trzymać jej wpływ na Europę. Może istotnie dziąłąnie nie 
w Europie lecz w Azyi, je$t przyrodzonym, prze* Opa- 
trzność naznaczonórn posłannictwem nosyi. Może wpływ 
je; zatamowany w Europie, zwróci się z podwójną siłą 
ku Azyi. A Rosya, wyższa umysłowo i silnem uspółe­
cznieniem nad narody azyatyckie, poruszy _ w uśpieniu 
i w wiekowóm obumarciu drzemiącą Azyę, t popchnie ją 
daltSj drogą postępu... Przecież niegdyś, puste dziś ró­
wniny Turanu, sławne były na świat cały handlem, prze­

mysłem i oświatą; półmilionowe miasta Samarkanda i Bak- 
trya wznosiły się wśród żyznój, bogatćj krainy, a Oxus 
i Jaxartcs pokryte statkami, płynęły wzdłuż bujnych i o-  
siadłych brzegów nazwanych rajem przez starożytnych. 
Przywrócić duwny stan tego kraju, jest może przezna­
czeniem Rosyi, gdy kierunek j e j ’ potęgi, wstrzymany 
w Europie, ku A yi się obróci.

Cokolwiekbądź, zamierzona wyprawa rosyjska na Indye i 
przymierze zawarte z władcami Turanu i Afghan stanu, doda 
jeszcze ognia do pożaru zapalającej się wojny. Przypominam 
wam, że w czerwcu r. z., gdy nikt o wojnie nie marzył, dono­
siłem wam będąc w Warszawie, iż Rosya przygotowuje się 
do olbrzymiej walki i wszystkie swe siły porusza. W kore- 
spondencyi mojej w grudniu r. z. pisałem, że przygoto­
wuje wyprawę na Indye i stara się zawrzeć układy w tój 
mierze z ludami środiowój A zyi— że wkrótce dwa naj­
potężniejsze państwa świata: Wielka Brytania i Cesarstwo 
Rosyjskie wystąpią do śmiertelnego boju, ą walka topzyć 
się będzie na olbrzymiej linii 0d Archangelu przez Fin- 
lasdyą, Dunaj, Kaukaz aż da grflnic Chin i Oceanu spo­
kojnego. Twierdzenie to, gdy wszyscy wierzyli jeszcze  
w utrzymanie pokoju, wydawało się morzeniem. Później 
w styczniu r. b. donosiłem, iż usposobienie ludności grec- 
ko-słowiańskiój w Turcyi jest takie, że za przejściem 
Rosyan za Dunaj, powstanie grecko-słowhńskie wybu­
chnie, i pomnoży trudności już i tak przykrego działania 
państw zachodnich w Turcyi. Grecy nie czekająo na przej­
ście armii rosyjskiój za Dunaj, przyśpieszyli powstanie.... 
tak, iż Gazeta Augsburgska nie miał0 nawet czasu za­
wołać, że wiadomość o rychłem powstaniu greckióm jest 
tylko czozóm urojeniem!... Tak to szybko na tym świecie 
rzeczywistnią się marzenia ambicyi, a prawdopodobień­
stwa dobrój woli wiecznie urojeniami zostają I...

Wspominam o sprawdzeniu się tych wszystkich moich 
poprzednich doniesień, dbitego jedynie, aby wiadomości 
teraz przezemuie podmę o ruchu armii oraiburgskiój ku 
Chiwie i Bucharze, oraz o stosunkach i układach Rosyi 
z władcami Turanu i Szachem Kabulu, większćj wiarogo- 
dności w oczach waszych nabrały.

B e r l i n  1 czerwca.
f  Korespondencya Pruska  organ rządowy, zamie­

ściła w wczorajszym numerze artykuł o najnowszym pro­
tokóle wiedeńskim z d. 23 mąja, objaśniając właściwe te­
goż znaczenie, w dziennikach francuzkich i angielskich 
tak różnie przedstawiane. Czytający spodziewa się rzeczy­
wistego objaśnienia, a natomiast znajduje mnóstwo zna­
nych ogólnych frazesów, z których tak jest mądry jak był 
przedtem. Kreuzzeitang  pyta słusznie: „poco te frazesy, 
skoro się nie śmie przedstawić rzeczy tak jak jest?. W ta­
kim razie lepiej było milczeć". Rze zywiście nie pyta już 
dziś nikt o to, jak się państwa niemieckie moralnie na 
sprawę wschodnią zapatrują,—  to dostatecznie jest w tra­
ktacie prusko -  austryackim i protokóle 9 kwietnia ozna- 
czonóm— lecz o to, czy państwa te gotowe są poprzeć 
czynnóin współdziałaniem moralne porozumienie się swe 
z Zachodem. O.óż o tem nie ma mowy w protokóle 23 
maja. Korespondencya pruska  bardzo też dyplomaty­
cznie punkt ten obchodzi, a oględność jej ta świadczy 
wyraźnie o wątłości obowiązań powyższym protokółem 
objętych. Deklaracya prusko-austryacka, wystósowana do 
Bundestagu, zamieszczona w dzisiejszych dziennikach, u- 
waźa to za główny cel traktatu między obu mocarstwami 
zawartego: aby istniejące międzynarodowo stosunki mo­
carstw europejskich pierwszego rzędu nie były w następ­
stwie teraźniejszój wojny ze szkodą Niemiec zmienione. 
Cel ten, tylekroć i tak wyraźnie przez państwa niemieckie 
oznaczony, powinienby na niższy trochę ton nastroić san- 
awiniczn > na'zieje, których spełnienia z taką pewno­
ścią na Zachodzie oczekują. Wojna dzisiejsza jest wojną 
gibinetową i po gabinetowemu się skończy. Odczarowanie 
będzie bardzo niemiłem; oby n‘0 było moralnie zabijają­
cym!.

Ponieważ mowa tu jest o ostatnim protokóle wiedeń­
skim, posłuchajmy co o obecnój sytuacyi mówi dziennik 
angielski The Press. Lubo to daianmk oppozycyjny,

w Anglii npponw - 
rzywaniem lub p r z e k r ę c a n ie m  polityki rządowej, ale kry
O k,, ro i„n „i,„P,  . .  p ^ « V " £ ! T ^ v X ’  
równie uprawnionych zasad. in e  r r e s s  tik się wyraża.
„Okazało s ię , że krótko p ł* £  wypowiedzeniem wojny 
odbywały się bardzo żwawe układy względem utrzymsnia 
pokoju, źe takowe i potem jeszcze się ponowiły, źe na­
wet przed niewielu tygodnia"11 nadeszły tu od gabinetu 
rossyjskiego tak pojednawcze projektu, źe rossyjskie stron - 
nictwo w gabinecie skłaniało się mocno do ich przyjęcia. 
Aby przyjęcie ich przywieść do skutku, posunięto się tak 
daleko, że‘napomknięto “,pinie cesarza Napoleona
zgadzają się i  uczuciami hr. Aberdeena. Mamy powód do 
mniemania, że projekta rossyjs“!e zawierały tą razą przy- 
nujmniój przystanie na wszystkie te żądania, które sprzy­
mierzone państwa przed wyp0'vied.zeniem wojny były po­
stawiły. Przeciwne jednak stronnictwo dokazało,
chociaż z trudnością, ś® Pr0Je^ta r*eczone zostały od­
rzucone, z tón nadmienieniem, ze czas do pojednania się 
na podstawie sta tus quo upłynął. Wkrótce potem wy­
kryło s ię , że zbliżenie się g»bmetu rossyjskiego było 
tylko dobrze obrachowanym,10™ 16™. w tdm oczekiwaniu, 
że państwa zachodnie ProJe¥  ? Prz®z to posta­
wią się w konieczności oświadczenia się przeciwko po­
jednaniu na podstawie status quo, w konieczności tóm

niebezpieczniejszy jeżeli oświadczenie wyrzeczonóm bę­
dzie ogólnie. Zaledwie cel tea był osiągnf ,ty oświadcze­
nie z Petersburga dworom Bu4ryackiemu i pruskiemu że 
cesarz rossyjski wierny swemu przyrzeczeniu nienarusze- 
nią integralności Turcyi i nieszukinia żadnych zdobyczy 
uznając nadto, źe główny cel jego, polepszenie losu chrze- 
ścian, przez nieprzewidziane koncesye Porty os ągnięty 
został, gotów jest teraz, w interesie p; koju i przez wzgląd 
na swych sprzymierzonych, odwołać wojska swe z ksi stw 
naddunajskich, nawet chociażby się floty nieprzyjacielskie 
równocześnie nie cofnęły. Oświadczenie to jak nam za­
ręczają, dobrze było przyjęte przez dwory niemieckie; 
i w tćjj właśnie chwili, w którój liczymy na to, źe mo­
carstwa europejskie silnie związały się przeciwko Rossyi, 
powiodło się podobno cesarzowi rossyjskiemu sta tu s  
controversiae tak pokierować, źe teraz już nie o to cho­
dzi, czy Księstwa Naddunajskie mają być opuszczone, lecz 
o to, czy kwestya sporu powrócić ma na sta tu s quo, 
lub też nastąpić ma zmiana terytorym. Względem pier­
wszego pytania (opęszczenią księstw) cztery mocarstwa 
znajdują się w  zgodzie, względem drugiego podzielone 
mają opinie". „Ambaras naszego gabinetu, mówi Press 
dalój, zwiększa się przez to, źe niemasz żadnej stanow­
czej myśli, któraby podawała sposób wynagrodzenia ko­
sztów i gwarąncyą dla przyszłości. Mamy dalej powód 
do wierzenia, że cesarz fraacuzki oświadczył się z tą 
opinią, że skoro do sta tus guo powrócić nie można, a 
względem dalszego postąpienia nie ma dotąd żadnego sta­
łego planu, nie pozostaje nic innego, jak pieograniczona 
okupacya. Skutkiem więc naszego postępowania będzie: 
systematyczne obsadzenie państwa tureckiego przez obca 
wojska, co dotąd zawsze bywało pierwszym krokiem do 
podziału, a co na każdy przypadek obciąży nas c:ęźki*mi 
a prawdopodobnie bezkorzystnemi wydatkami. Odnowienie 
konferencyi wiedeńskiój i protokół, który tyle obudził na­
dziei, są to tylko kroki do przeprowadzenia wyżej wspo- 
mnionego zamiaru Rosyi". Korespondent londyński do tu­
tejszej Kationalzeiłung, który jest bezwątpienia naj­
zdolniejszym współpracownikiem tego dziennika, przyta­
czając powyższy u^tęp, dodaje: „źe i Examiner, inny 
dziennik angielski, przychodzi, zastanąwiając się nad o -  
becną sytuacyą, do tego samego rezultatu, to jest, źe nowy 
wi deński protokół jest zwycięztwem Rosyi, jest potwier­
dzeniem panującej niezgody pomiędzy mpo^rstwami". We 
Francyi, gdzie nie masz wolności prasy, i jed aa tylko ob­
jawiać się może opinia, ukaz iwym sposobem z góry dyk­
towana, inny o obecnój sytuacyi jest są I, sąd dobry dla 
tych, którzy od dzieciństwa nauczyli się przysięgać na 
słowa francuzkich magistrów. Ze ze strony R syi zrobiono 
w Wiedniu pewne koncessye, to uważą się tu za rzecz 
niewątpliwą. Za rzecz pewną uważi się także, źe państwa 
niemieckie, mianowicie Austrya, przesłać mają notę gabi­
netowi rosęyjskiemif w sprawie wschodniej. Wątpić je­
dnak należy, aby ta nota miajTa być u l t i m a t u m ,  poprze- 
dzającem czynne pąństw niemieckich działanie. Sprawa 
grecka za pośrednictwem Prus załatwiona. Arcybiskup 
fryburgski uwolniony z pod aresztu.

W ied eń  B ig o  maja. Rząd austryseki porozum iał 
siq z rządem bawarskim w zględem  proponowa­
nego przez ten ostatni wstrzym ania budowy kolei 
żelaznej monachijsko-salzburgskiey na ląt kilka. M i­
mo tego rząd bawarski zaciągn ął u Rothsch ldów i 
E  chthalów TYj mil. z łr . pożyczki na budowę icnych  
kolei.

—  Zi Berna donoszą, iż w  dniu 1 b. m. spodzie­
wani tam N N . Państw o w  pc^róży sw ojej do Pragi. 
W  Bernie zam yślają zatrzym ać się  przez sobytq, a 
w  niedzielę rano w  dalszą puścić się  podróż. $ep n ta -  
cye z ca łej M oraw y zbierają się z adresami. W Pra­
dze przygotowania na przyjęcie C esarstw a z wielką  
przyrządzane w ystaw n ośc ią ; bo pobyt XX. Państw a  
ma tam potrwać pięć dni, które różnemi uroczysto­
ściami mają być w ypełn ione.

R o s s y  a.
W W . K siężne C esarzew iczow na następczyni tronu 

Aleksandra Józefow na żona W . K s. Kon tan'ego i 
M arya M ikołajew na praedjsięw zięły temi dniami piel­
grzymkę do M oskw y do s ta d n e g o  klasztoru ś. Tró;- 
cy p d M o sk w ę, gdzie s ły n ie  cudami grób £. Sergiu -  
sza. W  klasztorze troickim zn a laz ł Piotr W . schro­
nienie w  czasie  powstania Streliców . Je«t to najw ię­
kszy w R osyi kl sztor m ieszczący w sob;e 9  kościo­
łó w , p a łac  cesarski, seminaryum i domy zajezdne dla 
pielgrzym ów , a zarazem klasztor ten jest P ^ n y m  
rodz nem tw ierdzy otoczony murem długim nai 4 0 0 0  
stóp, wysokim n /  * 5  do 4 0 , a grubym na 2 0  stop, 
z ośmią obronnemi wieżami.

Kraje Nadbałtyckie.
Lloyd  podaje list ze Sztokolmu z5i4go  maja, w  któ­

rym p o w ia d a ,  że umyślnego w ysłan o  do Danii grń 'a 
z z a w e z w a n ie m  tamecznego rzą d u , aby w spólnie  
z S zw ecy ą  i N orw egią przystąp ił do przymierza z a ­
chodniego przeciw  Rosyi. W ieść  ta lotem b ły sk a w i­
cy  przebiega miasto, a tłum y ciekaw ych w y g l ą d a j ą  
w yjścia Aftonbladtui aby się  czegoś pew nego do­
w iedzieć, T enże korespondent zapew nia, że  5f3 od­
było  się  posiedzenie rady stanu, na które za w e z w a ­
no znakomitszych członków  Izb i naradzano s ię  nad
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k w esty ą  wojny. W  duchu tego usposobienia tw orzy 
się już stow arzyszenia, gdzie gotują adres zaufania 
w  razie  gdyby rząd wojnę Rosyi w ypow iedział. Z  pe­
w ną tylko podejrzliw ością poglądają jia Danię, któ­
rej skłonności rosyjskie są  znane. „Ze flot* angiel­
ek*, stoi w tym samym liście, odw iedziła w yspy A - 
land i m ałą za łogę rosyjską pow itała  kulami, tudzież 
że potem p op łynęła  pod K arlskronę, aby się tam 
z flotą szw edzko-norw ogską połączyć, tego zapew ne 
nie wiecie.* R zeczyw iście o połączeniu flot ani s ło ­
w a nie było jeszcze w dziennikach północnych. — 
W  końcu ten sam korespondent utrzymuje, że Angli­
kom trudno będzie w ziąść S w eab o rg , a cóż dopiero 
K ronstadt, a radby żeby F rancya w ysadziła  3 0  do 
4 0 ,0 0 0  wojska lądowego i z pomocą wojsk szw edz­
kich opanow ała Finlandy^. W  rzeczy samej w S zw e- 
cyi powszechna opinia jest przeciw  Rosyi i silne 
stronnictwo przem awia za przymierzem zachodniem 
w  nadziei odzyskania zabranych p rznz R o s ję  krajów .

Z  innego punktu zapatru je  się kopenhagski kores­
pondent Gazety Krzyiowej w liście z d. 2 9  maja. 
P isze on : Beri. Ztg. uchodząca tu za pół urzędow ą 
mówi w artykule p. n.: „Polityczne stanowisko na- 
s 5ea : Zadaniem gabinetu je s t  i być musi utrzymanie 
neutralności Danii wszelkiemi s iłam i, choćby przy­
sz ło  do nieszczęśliwej ostateczności, iżby państw a 
zachodnie ośw iadczyły , że polityka ich nie pozwoli ] 
d łużej na to , aby jakiekolwiek państwo pozostało 
obce wojnie. W tedy zdaniem naszem nic innego nie i 
przyjdzie zrobić Danii jak z łączy ć  się z tem i, któ- ! 
rzy  mają s iłę  zmusić ją  do tego, na co dobrowolnie i  
n^e chc ia ła  p rzystać, ale dopóki neutralność da się ! 
zachow ać, należy wszelkiemi starać  oię siłam i o jej i 
utrzym anie; gdyż nie należy mniemać, że tak n azw a- i 
na wielka polityka, przy ostatecznem rozstrzygnięciu 
rzeczy , będzie m iała jakieś w zględy wdzięczności 
dla państw  [ omcit jszych, które z dobrej woli lub 
z przymusu mocarstwom pom agały. Polityka nie z ra  
innych względów jak  w łasn ą  korzyść; zw racam y tu 
uw agę tylko na te dzienniki, które przem aw iają za 
poświęceniem neutralności na rzecz zachodu i chcia­
ły b y  naw et zmusić Danię do wojny z Rosyą; dzien­
niki te inaczej mówiły o Anglii w czasie wojen 
w S zlezw iku ; możemy im ta k ie  przypomnieć pokój 
w Kiel, gdzie musiano odstąpić Norw egię, tudzież w y­
padki 1 8 3 0  i 1 8 3 1 , kiedy Belgię od Holandyi oder­
wano, albo Grecyę od Turcyi, w obronie której dzi­
siejsza wojna się toczy.

T  u r c  y  a.
Courrier de Marseille d o n o s i z e  S ta m b u łu  1 5 g o ,

iż między P ortą  a Internuncyuszem austryackim  za­
w artą  zo sta ła  umowa pod względem S erb ii, klórą 
innym posłom do wiadomości udzielono. W  moc lej 
umowy ziemia serbska będzie poty szanow aną, do­
póki nie wybuchną niespokojności lub grożące sym - 
ptomata, któreby wmięszanie się A ustryi koniecznem 
uczyniły . Postanowiono rów nież pow ołać do broni 
milicyę se rb sk ą , która ma być podw yższoną do 9  
tysięcy ludzi.

— W ed łu g  tego samego dziennika dyw izya an­
gielskiego wojska pod jen. Brown stojąca w Skutari 
(naprzeciw  S tam bułu), w siąść ma na statki i po­
p łynąć do W arny , gdzie po łączyć się ma z korpu­
sem wojsk francuskich.

— R zeczyw iście do Szumli przybyli w dniu 2 5  
m aja naczelni wodzowie wojsk posiłkow ych lord Ra­
glan i m a r s z a ł e k  St. A rnaud , tu d z ie ż  znany z  A l­
gieru Ju ssu f p asz a , po odbyciu wielkiej rady wojen­
nej w W arn ie , na której się adm irałow ie i tureccy 
ministrowie wojny i żeglugi znajdowali. W  Szumli 
będzie g łów ny obóz wojsk połączonych i utrzymują, 
że stam tąd rozpoczną się dopiero ruchy zaczepne, a 
póki wojska posiłkow e nieskupią się na tym punkcie, 
Sylistrya trzym ać się może i będzie. Gazeta Try- 
estska  donosząc o zjezdzie wodzów w W arnie li­
czy ła  za najw iększą dla Rosyi pomoc, niezg’udę, 
która m usiałaby między wodzami pow stać , a miano­
wicie na a m b itn y  i uporczyw y charak ter S erd ara  0 -  
m era paszy, który tak jak S u w aro w , w szystko w y­
słucha a  zrobi s w o je , z  tego względu G azeta rz e ­
czona przepow iada upadek Omera paszy, nad czem 
stronnictwo starow iercow  muzułmańskich sw oja dro- 
g ą  pracuje. . . .

— L isty handlowe z H irsow ej ciekawy opow ia- 
dają w ypadek: Katolicy tam żyjący p o w ię k s z e j  c z ę ­
ści kupcy, których liczba wynosi około 5 0 ,  chcąc 
ja k  najspieszniej korzystać ze swobód przyznanych 
nowym flrmanem tureckim, rozpoczęli budowę kaplicy 
rzym sko-katolickiej. PUckomendant rosyjski pułko­

wnik Ercym ankow  zabronił im budowy, opierając się 
na zakazie wydanym d h  Królestw a Polskiego, a któ­
ry  do miasta bułgarskiego zastosow ał, iż żaden ko­
śció ł katolicki nie może być n o w o -staw ian y  ani też 
napraw iany.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Dnia 19go maja umarł w Zbojnie, w powiecie Lipnowskim, 

w Królestwie Polskióm, megdy j eneralny dyrektor poczt K ró­
lestwa Polskiego i prezydent Komisyi miejskiój, tudzież członek 
Rady stanu Antoni Sumiński w n  roku iycia 8wegQ 0jciec 
jego był wojewodą Płockim. \y  ostatnich latach zmarły zamie­
szkiwał na wsi oddając się zupełnie gospodarstwu.

p rz y je c h a l i  do  K ra k o w a : „d dnia Zgodo dnia 3go czerwca: 
W iktorya Popielowa z Częstochowy. Henryk Prendowski z Polski 
Kazunira Księżna Czetwertynska, Konstanty Tambachi z Tryesto 
Emil Mulazzani z Trewizo. JerIy Wilehelm Eminger z Wiednia. 
Klotylda ks. Poninska zo Lwów,. 8 taniaław Chyoko z Porąbki.

W y je c h a l i : Helena hr. Mnistkowa J i i e f  Oraczewski, Ludwi­
ka Niemojewska do Wiednia. Jó ,ef  Miskey do Karlsbadu. Andrzej 
Jordan, Mieczysław Kozłowski d0  Tarnowa. Mauryoy hr. S tra- 
chwic do W rocławia. Eugomus, Bzowski do Wegier. Kazimierz 
Biowski do Gradcu.

Km  papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. K ursa teisgraficuns ,  dnia 3 cxerw ea . _  Moiaiiki 

5-pr. 86 /, — Metaliki 4 pr. 76, _  MeUljk! 4_pr C 9  _
4-pr. z 1850 r. 98. — * V p r .  « » /  _  j_ pr. 1 9 1 , „ oi. eD _
z 1830 r. 350, 303. -  Augsburg 135' . . -  I.ondyn 18 kr. 7. -  
Paryż 158Va.-A koyo  Bankowo I m .  _  Akoye kol. żel. p ó łn .-
P e rd y n . . — Pożyczka ,  r . )85J llt A  ____
Oat-Oonaa Dampfsoh —.

Kurs krakow ski 3 ozerwoa Banknoty, austr. ż. 81 pł. 8 0 \ .  
Pruski kurant ż. i l l ,  pł- 110. — Ruble srebrno nowe ż. 103. 
pł. 103. — Cwunoygjery nowo i .  i l l ,  pł. HO. — Cwan- 
cygiory stare ż. 1 1 0  pł. 109— Imporyały ż. 3 5  4 , pł. 3 4  3 7  — 
D.nk?‘y ana‘’/  1 hoIond- * ,a°. W -p ł .  30 4. ZOfrankowc ż 36 5 

3*'/, Listy zast. poi. ż. 96% pł. 95%. _  U ety B»st. galio. 
ż. 94 '/. pł. 937,-

n 13,063. K in id m a c h u n g 1 ęaos—1-3)
Seine Eioellenz der Herr k. k. Finanz- Minister, hat mit h. E r- 

lasse v. 37. Mai 1. J. Z. 2,865 die zolifreie Einfuhr von Roggen, 
Uerste, Hafer, W eitzen, Erbsen, Linsen und Bohnen fiber das 
Zollamt Szczakowa bei Krakau ffir die Dauer bis Ende Juni 1854 
zu gestatten befundon.

Diese h. Anordnung tra t mit 38ten Mai 1. J . in W irksamkeit. 
Ua das Zollamt Szozakowa hievon bereits in Kenntniss gesetzt wurde.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau d. 1 Juni 1854. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
Jogo Kxoollonoya o. k. Minister Skarbu , reskryptem m dnia 27

maja b. r. do L. 3865 wydanym, zezwolił na wprowadzenie do 
kraju »yi4| Jęczmienia, owsa, pezenioy, grochu, soocewicy i fasoli 
bez opłaty o/a do kińoa mies ęoa czerwca 1854 r. przez Urząd 
celny w SzozakowdJ przy Krakowie istniejący.

Które to wysokie postanowienie a dniem 38 moja b. r. w dzia­
łalność wstępuje, gdyż Urząd oelny w SzozakowdJ o powyżezdm 
postanowieniu zawiadomiony już został.

Z c. k. Rządu Krajowego.
Kraków dnia Igo czerwoa 1854.

Przegląd Polityczny.

*  *»a«I E lb y  1 czerwca, 
i  Gazety duńskie donoszą uzupełniając niejako zajścia pod 

bkenai nad zatoką Fińską według lis!u z Hango, źe An- 
| glicy z pod bateryi 5eio-dzi#lowćj wywlekli z Ekenas, 

o /a mili na P. W. od Hango, statek rosyjski naładowany 
: solą. „ Hecla* i „Arrogant" 21go przeszłego miesiąca 

zrównali z ziemią po 16-godzinnem bombardowaniu ca/ą 
batęryę. Rosyan miało poledz wiele, Anglicy mieli 2ch 
zabitych 7 rannych, a kula jedna przeszła przez skład 
prochu. 14-letni syn angielskiego posła w Kopenhadze, 
wziął udział w tój kanonadzie. Skoro zdobycz wyprowa­
dzono, admirał sygnalizował: „Weil done boys!“ (Do­
brze chłopcyl) na co odpowiedziano „Hurra* na wszyst­
kich okrętach. Oprócz tego łupu, znajdowało się jeszcze 
w porcie 2 statki wzięte w Rewlu.

(490) Kinidm achung. ( 3 )
Zur Besohleuigung der Complettirung der leiohten Cavallerie mit 

Pferden »uf ihren vorgeseichnet n stand hat das h. k. k. Armee- 
Obęr-Commando mit dem Erlasse vom 9 1. Mts. Sect.III Abth. 1 Nr.

/a *“ bewilligen gefunden, dasa ieiflhte Cavalleric-Remonten, 
wenn me sonst k ra ftig , gut gebaut und dionstbrauohbar erscheinen 
dann dereń ubr.ge.. E.genschaften den Abgang am Masse er.etsen 
mit dem Masse von 11 F au .t 3 Zoll a„f die Zeit der gegenwar- 
tigen Verhaltmssi: angekauft werden durfen.

Ebenso kfinnen, in Gemassheit desselben h. Erlaases 1 0  bis 2 0

oher 4 jfihrieon ^ rr ‘ °kaofte“ Ieiohte" / - ‘ ''oH eX m onten  “soU oher 4jahngen Pferde angenommen werden, Weiohe bereits in daj_
6 . Jah r gehen, somit dieses im naehsten Frfihjahre komolcttiren
und geeignet sm d, gleioh sur Abriohtung e in ran g i r t  su  werden

Hievon gesohieht mit dem Beifugeo die allgemeino Vorlautbarune 
dass der Prbis fur diese unter dem Normal-Masso und Alter assen- 
tirten Remonten mit E in Hundert Zwanzig F u n f Gulden ( 1 2 5 fl.ą 
h. Orts festgesezt wurdo.

Lemberg am 14. Mai 1864 r.
Vom k. k. 4 A r m e e - C o m m a n d o .

Obwieszczenie.
Dla spieszniejszege skompletowania letkiej kawaleryi końmi prze- 

znaozonemi , wysoka o. k. naczelna komenda armii rozporządzeniem 
z dnia 9 b. m. Sekoyi III. oddziału 1- L. 195 U sezwoliła, aby lek­
kie remonty dla kawaleryi, jeżeli takowe tylko silnie i dobrze 
zbudowano i do służby zdatne wydają się, tudzież ioh reszta w ła­
sności brak miary nadgradza, do miary UóJ i 3 cale na osas te­
raźniejszych stosunków zakupione być mogą.

Tak równie w skutek tego samego Rozporządzenia, mogą lo  do 
2 0  sztok na 1 0 0  z zakupionych refflont dla lekkiej kawaleryi i ta- 
kie 4roletnie konie byó przyjęte, które Już 5 rok zaczęły ’tenże 
n^stępującój wiosny ukońozą i tern samóm za uzdatniono do’tresnrv 
użyte byó mogą. 1 »»ury

Co do puwszechnój wiadomośoi z tym dodatkióm podaje sie że 
cena za te niżej miary Jakoteź i lat przepisanyoh assenterówane 
emonty, po sto-dwadzieśoia pięć Nr. 12° *Jr. od wyższdj w/ adIV 

przeznaczoną Jest. Lw4wPdnia 14go maja 1854 - J W,“d*y_  u s o s  a n i a  . - o -
Od Ces. Król. Komendy Armii IV.

jO
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Depesze telegraficzne.
B e r n o  1 czerwce. NN. Państwo przybyli tu przed go­

dziną 1 w południe wśród okrzyków ludu i raczyli na­
tychmiast przyjmować deputacye szlachty, miast i gm n 
wiejskich ze zwykłą uprzejmością, tudzież duchowieństwo, 
woisko i władze.

K o n s t a n t y n o p o l  21 maja (z la Presse). Na ra­
zie wojennój zebranój w Warnie postanowiono, iż woj­

ska sprzymierzone udadzą się do Adyanopolu.
B u k a r e s z t  27 maja (z la Presse) .  Władze rosyj­

skie puszczają wieść o wyjściu Turków zTurtukaju i za­
jęciu tegoż przez Rosyan. Mówią, że Omer pasza zamy­
śla z wojskami pod Szumią zebranemi iść na odsiecz Sv- 
listryi. 1

S z u m i ą  28 go maja ( s  Pressy). D. 26go Rosyanie 
próbowali przeprawić się przez Dunaj pod Tumu. Sali 
pasza wyszedł na ich spotkanie z całą załogą Nikopolską 
i zmusił do odwr. tu. Zamach przeprawienia się Rosyan 
pod Dijurdźewem i Oltenicą niepowiódł się. Dnia 26go 
zaszła drobna utarczka pod Zimnicą i Systowem z koza­
kami.

B u k a r e s z t  30 maja (z Pressy). Rosyanie cofnęli się 
z wielką stratą ze zburzonych już redut przedfortecznych 
i stanęli zdała od strzałów twierdzy. Zaniechano na teraz 
zamiaru wzięcia twierdzy szturmem, 
o O r s c m a  2 czerwca (z Pressy). S-anderbej na czele 
3000 baszybozuków zostawiwszy działa i powózki, puścił 
się pospiesznym marszem i 30 z. ni. dopadł Rosyan pod 
Karakalem. Strata Rosyan wynosić ma 400 zabitych 18
rannych (jakiż to stosunek?) i 4 działa. O stracę Tur- ków ra p o r t zam ilcza. o i  ur

Wł.fn-g r a d  °J!erWC‘' 9V“ godz- wier2(5r ( ’ Pressy) 
M nie przybył goniec z Konstantynopola z doniesieniem, 

iż nastąpiła tam umowa między Portą, Auslryą, Anglią 
Francyą, mocą której Austrya zająć ma Albanię i Czar­
nogórę. Obsadzenie Serbii nastąpiłoby jedynie w razie 
zamieszek. Firnom dotyczący został już obwieszczony Ró­
wnocześnie donoszą: Uznanie niepodległości Georgii za­
wezwanie książąt przez Rosyę wygnanych; przyjęci^ ul­
timatum przez rząd grecki, zaniechanie obsadzenia Grecyi.

G e n u a  31go maja. Hiszpańska eskadra tu stojąca, o- 
Irzymała rozkaz udania się do Archipelagu Antyiskiego i o - 
słanian a brzegów Kuby przed najściem nieprzyjacielskióm.

L i w o r n o  28go maja. Sprawca zamachu popełnione­
go 24 listopada na gonfslonierze Fabbri, został rozstrzelany. 
Sześciu współwinnych skazanych zostało do robót publi­
cznych od 8 do 20 lat. p

Ze wszech stron nadeszły naraz wiadomości o zebraniu 
się wielkiój rady wojennój w Warnie, o czem już dono­
siliśmy. Pressa wiedeńska utrzymuje, f e Omer pasza u- 
stępuje od naczelnego dowództwa i źe dla terno Riza 
pasza seraskior udał sie dn W, k n ^
skłonić do S . Wfirny» aby Omera paszę
bejmuje marsza! t  a n”CzeAlneg° dowództwa, które o-
kiemi anaielsi * ^ ■ St-rArnaud łącznie nad francus- » ngielskiemi i tureckiemi wojskami.
zaw art? Poda,af w(deP ^fy  Pressa wiedeńska o umowie 
Presie  j ^ ()riStanty" ? 0lu’ P°d8J'e P^iekąd podobnie la 
Tnrbń ' o- WI °»a’ »jednocześnie z zajęciem przez 
lurków Pireusu, Austrya zajmie G órną A lbanię, aby po­
wstrzymać Czarnogórców. Wiemy z pewnością, źe projekt 
ten jeszcze nie przyszedł do skutku.u

Kor. Hen. pisze, iż kwatera ks. Paskiewkza jest na 
prawym brzegu Dunaju między Sylistrya i Kuiczukien 
dokąd wszystkie wojska z pod KaUraszu ściagnięlo. Oblą- 
źeme Sylisłry. .dz.e dawnym trybem, ale skutków onego 
nie widać. Turtukaj zajęty przez dywizyę jen. Pawłowa 
(sprzecznie z depeszą la Presse). Dużo księży rosyjskich
U W edług pogłosek ^  d ł  zta"'ąd do Bośnii Pr*ekradać. 
Stirbej ktdJv*« ^  spodz|0wnny w Krajowej hospodar
przez Rosyan. P"ŚC,ł KS‘,StW° W Masie 2ai«cia

n u ś d ł t ? - , d0" ° S1 Z ,istdw swoich, źe Omer pasza o- 
L m , 26 maja, ruszywszy na czele całój armii
lumnamf L n ? 000 .wy.noszącdj k.u Syliatryi dwoma ko-
dzv ^  ,M^ 5,eWaj? s,< przet0’ źe w ok<>licach tej twier- zy przyjdzie do walnój bitwy.

Do dzisiejszego Homera dołąoza się Dodatek.
1  I I T T l i B i  l l l L J

Antoni Czapliński zArx^dxc* drukarn i.



Dodatek do \Tra 127 Dziennika „CZAS".
O ilgD O W E ,

z .  U 45 G. E  d  i k  t .  0 ° 2 )
Iii Folgę hohen M inisterial-E rlasses vom 2. M ai d. J .  Z. 

740»/ wird nachstehendes E d ik t zur K undm achung gebracht:
M it de r M in iste ria l-V ero rd n u n g  vom 4. O ktober 1 8 5 0  be- 

treffend die D urchfuhrung der G rundentlastung Bind im §. 6 2 
jen e  N a tu ralle istungen , die n ieht in Folge des Zehentrechtes 
als a liquoter T heil dcr G rundertragm sse an K irch en , Pfarren, 
Schulen oder zu andern Gem einde-Zwecken im G runde spezieller 
X itel en trich te t w erden , als ablosbar e rk la rt w orden , wornach 
die erm itte lte  Entschadigung nur von dem Y erpflichteten allein 

zu trag en  ist.
N ach § . 6 8  dieser V erordnung hat jedoch  die Ablosung die- 

ser N aturalle istungen  n icht von Am tswegen, sondern n u r dann 
S ta tt zu finden, wenn dieselbe entw eder von den B ezugsberech- 
t ig te n , oder von der verpflichteten G em einde, oder wenn die 
V erpflichtung von dem G em einde-V erbande unabhangig ist, von 
der M ehrzahl der V erpflichteten innerhalb desjenigen Z eitrau- 
mes verlang t w ird , w elcher diessfalls von der M inisterial-Com - 
m ission durch ein besonderes E d ik t wird bekannt gem acht werden.

In  V ollziehung dieser V erordnung wird dem nach der 31 De- 
zem ber 1 8 5 4  als untiberschreitbarer T erm in  zur E inbringung  
des Ansuchens um Ablosung de r erw ahnten Leistungen m it dem 
B eifugen festgesezt, dass naeh dessen A blauf kein Ansuchen um 
AblOsung m ehr berttksichtig t werden wird.

Das E inschreiten  um A blosung muss innerhalb der festge- 
setzten  F r is t schriftlich bei de r G rundentlastungs - M im stenal- 
Kummission uberre ich t werden.

B ei L eistungen , welche der Gem einde als solcher obligen, 
hat das A blosungsbegehren von deren gesezlichen ertre te  
auszu g eh en ; sind die Leistungen vom G em einde-V erbande un­
ab h an g ig , so muss das A blosungsbegehren , um gil tig  zu sein, 
von der M ehrheit der V erpflichteten  gestellt w erden , welche 
M ehrheit naeh Kopfen g ezkh lt, und wobei an g en o m m en w ird  
dass diejenigen, welche die A blosung m cht verlang t haben, s.ch 
far den F ortbestand  der N atu ralle .stung  crklaren.

Bis zur erfolgten A blosung mQssen jedoch  die fraghchen L ei- 
ftiiic w prden, m it Ausnahm e der im §. 65 der M i

. i Z “ . - V . , . r d .u » 8  » »  <• O kt»b«- .8 5 0
N atu ralarbe its le istungen , welche sehon derze .t in Geld zu re -

lu ikuchen  die B ezugsbereehtigen die A blosung a n , so haben sie 
g leichzeitig  die form liche A nm eldung der abzulosenden L eistun­
gen sam mt G egenleistungen beizuschliessen , und sich h iebei nach 
dem gleichzeitig  veroifentlichten U n terrich te  zu benehm en.

Im  F a lle  des von den V erpflichte ten  gestellten  A blosungs-
begehrens w ird die G rundentlastungs-M inisterial-C om m ission die 
B ezugsberechtig ten  auffordem , ab er die abzulosenden Leistungen 
und “G egenleistungen das A nm eldungsoperat zu verfassen und 
der M inisterial-C om m ission  binnen einer speziell festgesetzten 
F r is t bei V erm eidung der im E dik te  de r M inisterial-Com m iss.on 
vom 3 0. Ju n i 1851 enthaltenen rechtlichen Fo lgen  der verspa- 
te ten  oder versaum ten A nm eldung vorznl S™' obpn.

E nd l eh w erden die ®®Z“® * ^ ® d eng  N atu ral_A rbeitsleistungen, 
e rw ahn ten , jedenfalls «olchen vom 1. N ovem ber
so wie die etw aigen ltuekstan  e D ezem ber 1 8 5 4
184 8 sog leich , und zwar ™  von Seite der B ezirks-
naehzuw eisen , dam it deren  R elu , Ents<'hadi<mnes-
Commissionen wo mOglich gleichzeitig mi

Ausm ittlung fa r un terthan lf  ^ “ ^ " ^ “ ^ . i a l  - Commission filr
V on der k. k. G rundentlastungs -  M m isteua

das K rakauer V erw altungsgebieth.
K rakau am 10. M ai 1 8 5 4 . m;qearr)„ r k. k. M inisterial-Commissar,

H i e t z g e r n  von N o r d f e l d e n .

E  d  y  k  t ,
W  skutek  rozporządzenia m im steryalnego z dnia 2 maja 

do L  74u1/  edykt następujący ogłasza się :
K oznorzadztniem  m inisteryalnóm  z dnia 4 październ ika 185 0 

w z g le d L  przeprowadzenia uwolnienia g run tu  od[ciężarów, uzna­
no S 6 2 takie  powinności w naturze z a w y k  ip n e , k tó re  nie 
Z  mocy praw a dziesięcinnego, jak o  pewna część przychodów Z 7Zcl ale na zasadzie szczególnych ty tu łów  uiszczane są 
k T i o ł o  > ’paw fiom i szkołom  lub na inne cele gm in. W ym ie- 

' ’ P . nip ,  tvch  danin sam obowiązany ponosić winien.
rzone wynagrodzenie z tv eh wykupno tych powin-

W edług  §. 68 tegoż ro z p o rz ą d zm a  ^  ty ,_
nośei w naturze nie nastąpi jednak  j.
k o , gdy albo upraw nieni albo ® , ^ ię k w o śó  obo-
bowiązanie się od związku gm innego ni k tó ry  ku
wiązanych takow ego w tym przeciągu c z a s u  ażąda k tóry
tem u Kommissya m inisteryalna osobnym edyktem  £

D opełniając tego rozporządzenia , przeznacza się 
grudnia 1 8 5 4  roku jako  term in nieprzekraczalny d°  wnl 
prosb  o wykupno ram ienionych pow inności, a to z tym  do 
k ie m , że po uplynieniu tego okresu, żadna więcój prośba o wy
kupno nie będzie uwzględnioną.

Prośbv o wykupno, podawać należy w czasie oznaczonym na 
piśm ie do Kommissyi m inisteryalnćj indemnizacyjnój.

W  powinnościach obowiązujących gm inę jak o  g m m ,, żądanie 
wy kupna wychodzić ma od zastępców prawnych tejż  ; gdzie po-

jK upna 1 d zwIązku gm innego, żądanie wykupna aby

bvio ° d " i' w “
k tó ra  to większość wedle głów  policzona i przytóm za zasadę 
przyjęto będzie, i i  ci co wykupna nie żądali, za dalszćm trwa­
niem powinności W naturze oświadczają się.

W szakże aż do uskutecznionego w ykupna, powinności rzeczone 
dopełniać należy, z wyjątkiem  powinności robocizny w naturze 
w §. 6 5 rozporządzenia m inisteryalnego z dnia 4 października 
1 8 5 0  dokładniój oznaczonych, k tó re  już  teraz w pieniądze re- 
luowane być m ają.

Gdy wykupna doprasząją się upraw nieni, odłączyć powinni 
równocześnie form alne wykazy wykupić się mających powinności 
i wzajemnych należytości, i przytóm  zachować się podług  in- 
strukcyi równocz śnie ogłoszonój.

W  razie gdy wykupna żądają  obowiązani, Kommissya m ini­
steryalna wezwie upraw nionych do ułożenia operatu wykazowe- 
go, co do powinności obowiązanych i powinności wzajemnych i 
podania go do Kommissyi m inisteryalnćj w term inie szczegóło­
wo ustanow ionym , pod doznaniem  prawnych skutków z opóźnio­
nego lub zaniedbanego zgłoszenia się w edykcie Kom m issyi mi­
nisteryalnćj z dnia 30  czerwca 1851  r. wskazanych.

N akoniec wzywa się upraw nionych, aby zwyż nam ien ione , 
w każdym  razie reluow anem i być mające powinności robocizny 
w n a tu rze , jakoteż  i zaległości od Ig o  listopada 1 8 4 8  urosłe , 
natychm iast a m ianowicie jeszcze przed 31ym  grudnia  1 8 5 4  
wykazali, k tórych reluicya ze strony Kommissyi o k ręg o w ćj— o 
ile możności równocześnie z wymierzeniem wynagrodzenia za po­
winności poddańcze ustanowioną zostanie.

O d c. k. Kommissyi m inisteryalnój indemnizacyjnój d la Obwodu 
Adm inistracyjnego K rakowskiego.

K raków  dnia lO go m aja 1 8 5 4  roku.

C605) Kundmachung*
Zur m oglichst schnellen A ufbringung des B edarfs an P ferden 

fhr die k. k. A rm ee h a t das h. k  k. Arm ee-Ober-Com mando 
m it dem E rlasse  vom 16. 1. M. Sect. III- A bth. I. N ro '2041/ 3 
neuerlich eine theilw eise E rhóhung  der R em onten-Preise zu be- 
willigen gefunden und zwar dttrfen von nun an fa r ein

C uirrassier-R em ont . . . . • 2 2 0  fl.
D ragoner „ . _ _ . . 1 4 0  „
VorzOgliches D ragoner R em ont . • • 145 „
Leichtos C avallerie-R em ont sowohl m it vollem Masse 

und A lter, als auch fu r ein  derle i 14 Faust 2 Zoll mes- 
sendes, volljahrigs, dann fa r ein kom plett 4jahriges Ca­
vallerie-R em ont . . _ . . . 13 0 „

Schweres A rtille rie -Z ugpferd  . . . • 15 0 „
V orzugliches S tangenpferd . . .  . • 170  „

bezahlt w erden , wenn sie d iensttauglich s in d , und das sonst 
vorgeschriebene A lter und M ass haben.

Beziiglich der iibrigen Fferdegattungen bleiben die bisher 
bestandenen Preise.

Wovon mit dem Beifiigen die Verlautbarung geschieht, dass 
wie schon unterm 19. Februar 1. .J. bekannt gemacht wurde,
der A nkauf dieser P fe rd e , selbst nach dessen E inste llung  noch 
durch 14 T age  fortgesetzt werden darf, wenn selbe bei der P u- 
blikation dea A nkaufs-S istirung , schon au f dem M arsche zu e i­
ner Assent-Com m ission sich hefanden.

Vom k. k. IV . Armee-Commando.
Lem berg  am 22 . M ai 1 8 5 4 .

Uwiadomienie.
O la załatw ienia najspieszniejszego potrzeb  koni d la c. k. A r­

m ii, ’wysoka c. k . naczelna komenda Arm ii rozporządzeniem  
z dnia 1 6go b. m. Sekcyi I I I .  O ddziału I. L . "o ł l/3 , następnie 
ceny rem ont w części podwyższyć zezwolić raczy ła ; i dlatego 
o d tą d :

Za R em ontę pod K irassiera  . • . • 2 2 0  złr-
« „ D ragona . • . . 1 4 0 , ,

Za szczególną rem ontę pod D ragona . . 145  „
Za le tk ą  rem ontę d la  kaw aleryi, z dostateczną m ia­

rą  i la tam i, jako też  za takow ą k tó ra  1 4ćj m iary 2 
cali m ierzy i je s t  p e łn o le tn ią , tudzież za kom pletnie 
4roletn ią rem ontę d la  kaw aleryi • . . 130  „

Za ciężką zaprzęgow ą remontę d la  A rty lery i . 1 5 0  „
Za przew yborną dyszlową remontę . . 17 0 ,,

płacone być m o g ą , jeże li takowe do służby zd a tn e , przepisane 
lata i m iarę m ają.

Co się dotyczy reszty  gatunków k o n i, to pozostaje ta  sama 
c e n a , ja k a  ju ż  je s t na te  dotąd przeznaczona.

O czćm z tym  dodatkiem  do powszechnćj wiadomości podaje 
się , że ja k  ju ż  pod dniem 19 ^ e g o  r ' b ' ° g łoszone był °, P0’ 
kup tych koni a nawet i z odwołaniem tegóż jeszcze przez 14 
dni dalój trw ać m oże, jeżeli te  Przy ogłoszeniu wstrzym anego 
pokupu ju ż  w d rodze’ do assentcrującćj Kom m issyi były.

O d c. k. komendy Armii i y .
Lwów dnia 2 2 go ” aJa 1 8 5 4 ~_____________________

iNTr . 1 2 , 8 0 2 . o b w i P S * C I ® n i e .  ( 4 7 0 )
Do wyposażenia ubogich par narzeczonych ze .stanu  rzem ieśl­

ników m iasta K rakow a, a to w celu uśw ietnienia dnia zaślubin 
Jeg o  Ces. K ról. Apostolskiej M ości, przyłożyli się panow ie: 
Teofii Seifert z łr. 1 5 ;  Ludwik H oelze l, W incenty  K irchm ajer, 
W incenty  W o lf, księżna Teresa L ubom irska i A dm inistracya 
dzierżawy podatku  konsumpcyjnego P° złr. 2 5 ;  książę W ład y ­
sław Sanguszko złr. 2 0; W incenty Darow ski, A braham  E inbild , 
H irsch  M endelsohn, Konstanty Benoe, J .  E x . ksiądz P ra ła t  ba­
ron Schindler, hr. Zofia Potocka, hrabiow ie: L . Skorupka, P io tr 
M oszyński i Eugeniusz Dzieduszycki, potćm  Salomon Daiches 
po z łr. 1 0 ;  X . P ra ła t S. Kalisiewicz 5 złr. 6 k r . ; Antoni 
Czerny, L udw ik Zieleniew ski, b. A. B o rn ste in , A braham  Gum- 
plowicz, B aer M aisels, Józef B a rtl, X . P ra ła t  Rozwadowski, 
X . P ra ła t  G ładyszew icz, X . P ra ła t P e n k a , P io tr  Bartynowski, 
X. pleban T uppy, Schlessmann i O ste rse tze r, S. W achsmann,

L obl B e tt i Dawid R ap p ap o rt, potćm  A nna S zaster i D yrekcya 
D ziennika Czas po 5 z łr . ;  C. i H . M ałachow ski, K aro l T reu - 
t l e r , J .  H alberstam  i W . Schonberg po 3 z łr . ;  C. p . H ahn 
X . P ra ła t T eliga', H aller, W ojciech M a je r, N . N . ,  N . N . , a !  
H o e lze l, Szymon H ilesk i, N ro 52 gm . V I I . ,  M. L u x en b erg , 
A braham  M achenbaum , Isaak  Ja c o b so h n , W o lf M an n ę , M ajer 
G oldblum, S. Kaufmann, A. C hrenpreis, M. B a ru ch , S. E ib u - 
szyc i W olf D eutscher po 2 z łr.; W alery  W ielogłow ski 1 z łr. 
2 0 k r .;  M ycielski, Ostrowski, Paliszewski, JE m . X . B iskup Ł ę -  
to w sk i, J .  G ralew ski, M. S trzelb ick i, K ilian M erkert, W . K ar- 
w ick i, H il. H iiblinger, K. M orbicer. F . F lorkiew icz, Z . M ilto - 
wski, B . Tomkowicz, Franciszek W ężyk, J .  M ild n er, A nt. K o­
p ińsk i, F . Stobnicki, Dr. Sławikowski, A leksander B rześciańsk i, 
A. Thim , Jęd rze j S chultz , K alischer, Jó z e f D ąbkow ski, J e rz y  
G oebel, K azim ierz h r. W odzick i, Stanisław  W ęż y k , Redolfi, 
Paolis, Bukowski, S. C iechanow ski, L udw ik Beim, M . L ebow ski, 
Szymonowicz, Tyrcliowski, T . Sw ie tlick i, D r. W arschauer, Tsaak 
R itterm ann , Jó z e f R o zenzw eig , B irn b au m , M arkus B la tte is , S. 
E ibuszyc, S. W ac h te l, Salomon W achsm an, L . H orow itz i N a ­
than  F e rb e r ; potćm  A m alia S k rzy ń sk a , Russanow ska i M arya 
R itte rm an n , nakoniec przew ielebny konwent OO. Franciszkanów  
i P iarów  po 1 z łr. De la  V eaux  40  kr.; S tanisław  B oguńsk i, 
K arol W olańsk i, N ro 52 gm. V II., T . W . i Joanna  Pruszyń- 
ska po 3 0 kr.; T . W ., Leopold L ip ińsk i i R obacki po 2 0 k r  , 
Galii, K arol Schlenker, F ranciszek R ogaski, F . Łopatkiewicz, F . 
Z. Ignacy  D ulębowski, J .  G ra..., J .  Preiss i A ndrzej D u tk ie­
wicz po 15 k r. m. konw.

Z datków  wynoszących łącznio summę z łr . 4 60 kr. 21 m. k., 
obdzielono po złożonych w dniu 2 4 kw ietnia r. b. ślubach po 
150 złr. każdą z osobna następujące pary:

d) Antoniego Petu lskiego czeladnika szewskiego i Józefę  K u- 
dasiewicz córkę szewca ;

l>) Ja n a  K rólikowskiego czeladnika kraw ieckiego i R ozalią  
Szafrańską szw aczkę;

c) M ojżesza Abbe F rcilicha czeladnika in tro ligato rsk iego  i 
Sarę C ypes, córkę tu tejszego m ieszkańca.

Pozostała kw ota 10 z łr. 21 kr. m. k . , w m yśl szanownych 
dawców obróconą została na rzecz rozdanój w dniu 2 4 kw ietnia 
b. r. ubogim  żywności.

Z M agistratu  kr. g ł. m. K rakow a 12go m aja 1 8 5 4 .

Ediktal Vorladung. ( 4 9 4 - 1 - 3 )  
Vom  C hrzanower k. k. B ezirksam te w erden nachstehende im 

m ilitarpflichtigeii A lterstehende Individuen au fg efo rd ert, b innen 
langstens sechs W ochen in ihre H eim ath  zuruckzukehren und 
der M ilitarpflicht zu en tsprechen —  w idrigens dieselben als R e- 
krutirungsflO chtlinge b e trach te t, und als solche behandelt werden 
wtirden.
Post G eburts-
Zahl Nam e J a h r IIN rcp Gemeinde

1 .  M a th ia s  W o j e w o d a 1 8  2 9 2 0 2 C h r z a n ó w  S t a d t .
2 .  B ia s iu s  M a n ia k 1 82 9 3 0 6 n
3. B lasius Gromkowski 1833 249 r>
4. Jó ze f Kowalik 1 8 2 8 7 6 L ibiąż W ielki.
5. F e lix  Kuligowski 1831 S T Gorzów.
6. A dalbert W ilczak 18 3 2 88 B obrek.
7. A ndreas T łom acz 1 8 2 7 24 W
8. Sabin Oświęcimski 1 8 3 3 2 W
9. T hom as Oświęcimski 1831 2 r»

10. Jo su e  K unner 1 8 3 2  • 80 Chrzanów.
11. H ersch  W aldm ann 18 3 2 299 n
1 2 . Szloma L uftig 183 1 259 V

13 . M oses R eicher 1831 3 6 0 r>

14. Israe l B rauner 1 8 3 0 132 V)

15. Schloma A braham  G eiger 1 8 3 0 132 n

16 . Simon W eiss 1 8 2 9 239 V
17. A braham  Spira 1 8 2 8 26 n
18 . Jo ze f L andsberg 1 8 2 8 307 r>

1 9. Ju d k a  B rauner 1 8 2 8 132 T)

2 0. L aiser T aichner 1 8 2 8 304 r)

2 l . M oses F a rb e r 1 8 2 8 29 r>
2 2. W o lf Sauder 1 8 2 8 46 t>

2 3. Joach im  A ppel 1 8 3 3 171 V
2 4. Salomon U lrych 1 83 2 192 »
2 5 . Salomon W eiss 1831 173 W
2 6. Sindel R ozner 1 8 2 8 3 6 0
2 7. Sam uel Ruff 1 8 2 8 94
2 8. Ju d k a  Goldschm idt 1 8 2 8 302
2 9. A braham  Gross 1 8 2 8 3 2 8
3 0. Joachim  W eiss 182 7 2 3 9 f i

31 . Sam uel H eilm ann 18 2 7 94 n

C hrzanów  am 2 2 M ai 1 8 5 4 .

(IW) PISARZ CES. -  KROŁ. TRYBUNAŁU
W ie lk ie g o  Księstwa krakowskiego.

Pndsip do oow.^zechnej wiadomości, iż na żądanie 
Ernesta S t o c k m a r a  obywatela krajowego, w Kra­
kowie Drzy ulicy Grodzkiej pod L. 9 7  zam eszk słe -  

a do czynności sądowych w Krakowie w domu 
frzv  ulicy Brackiej pod L. 2 5 2  u swego pełnomo­
cnika Franciszka Starzyckiego O. P. D. Adwokata 
n raw n e zamieszkanie mającego, powoda, z mocy obli— 
Lu urzędowego, przed Marcinem Strzelbickim O. P. 
U . c. k. Notsryuszem publicznym w Krakowie d. 2 9  
grudnia 1 8 4 7  r. na summę 7 0 0 0  złp . zeznanego, i 
na kamienicy w Krakowie przy ul cy Grodzkiej ped 
L. 2 0 1  w gminie II. stojącej hipotecznie ubezpieczo­
nego, na pokrycie tejże summy 7 0 0 0  zfp. procentów



6 Dodatek do Czasu.

z a l e g ł y c h  i bieżących, oraz kosztów p raw n ych ,— 
w  drodze przymuszonego w yw łaszczenia sprzedaną 
zostanie przez licytaeyą publiczną wyżej rrseczona 
kamienica, do Onufrego Kamińskiego należąca, któ­
rej zajęcie przez Feliksa Strożeckiego c . k. Komor­
nika sądowego w dniach 30m i 31m stycznia, 7go i 
9go lutego 1 8 5 4  r. uskutecznione z o sta ło ;— i która 
stoi na wschód frontem do ulicy Grodzkiej, od połu­
dnia styka się z domem Nr. 2 0 0  llarucha i drugą 
nieruchomością Kolegiaty W W . S S .,  od zachodu 
z pałacem W ielopolskich, od północy z domem Nr. 
2 0 2  Piotrowskiej i szkółką parafialną W W. S S . ; a 
to pod warunkami wyrokiem c. k. Trybunału Wgo 
Ks. Krakowskiego w W ydziale I. dnia I7go marca 
1 8 5 4  r. zaocznie zapadłym ustanowionemi, nastę- 
pującemi:

1 )  Cena szacunkowa kamienicy w  Krakowie przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 2 0 1  w  granie II. stojącej, 
na sprzedaż publiczną w drodze przymuszonego w y­
właszczenia wystawionej, ustanawia się na pierwsze 
w y w o ła n i e  w summie z łp .2 0 ,0 0 0  w moncc:e srebrnej 
polsk ej lub w banknotach ces. austryackich, lecz 
w edług ich kursu do monety srebrnej polskiej w chwili 
wypłaty, która to cena na trzecim dopiero terminie 
licytacyi w braku ubiegających się o 1/3 część , tojest 
do sumtny 1 3 ,3 3 3  złp . 1 0  groszy zniZoną zostanie, 
i od tak zniżonej ceny zaraz na tymże terminie sprze 
daż nastąpić może.

2)  Chęć kupna mający, złoży  na rękojmią V,n część  
ustanowionego szacunku, tojest 2 0 0 0  złp . w kuran­
cie polskim lub w banknotach ces. austryackich, lecz 
według ich kursu do monety srebrnej polskiej w dniu 
licytacyi; od składania jednak tej rękojmii Ernest 
Stoekmar jiko popierający sprzedaż jest wolny.

3 )  Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku o- 
statniego i koszta sprzedaży, jakie Wyrokiem usta­
nowione zostaną, na ręce i za kwitem Adwokata 
sprzedaż popierającego, poczem dopiero otrzyma de­
kret dziedzictwa.

4 )  Widerkaufy, summy instytutowe i rządowe ja -  
kie się okażą, pozostaną przy nieruchomości z  obo- 
wiązkiem opłacania procentu po 5/10n, jak równie 
wszelkich należytosci skarbowych, od daty nabycia, 
bez względu na nieukończoną klassylikacya.

5 )  W ypłaty warunkami 2gim i 3cim wzmianko­
wane, nabywca potrąci z szacunku, resztujący zaś 
szacunek w ypłaci za nakazami sądowemi, z procentem 
P° "Ano. od daty nabycia.

b )  N ied op e łn ia jący  k tóregokolwiek  warunku l ic y ­
tacyi n a b y w c a ,  utraci vadium na k orzyść  w ierzyc ie li  
1 d łu ż n ik ó w ,  i oprócz tego n ow a  l icy tacya  na koszt
jego i niebezpieczeństwo, a nigdy na jego korzyść 
ogłoszoną zostanie.

7 )  Chcący zaofiarować % część wyżej nad w yli- 
cytowany szacunek w ciągu tygodnia po stanowczem  
przybiciu, obowiązany jest dopełnić formalności pra­
wem przepisanych.

Sprzedaż wspomoiona odbywać się będzie na au- 
dyencyi publicznej c. k. Trybunału Wgo Ks. K ako­
wskiego, w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 
1 0 6  od godziny lOej rano posiedzenia odbywającego, 
za popieraniem Franciszka Starzyckiego O. P. D. Ad­
wokata, w Krakowie przy ulicy Brackiej p o d L .2 5 2  
zamieszkałego.

Do sprzedaży tej przeznaczają się trzy terrains:
1 )  na d zień  1 0  sierpnia  1
ą )  n V 1 4  w rześn ia  i  1 8 5 4  roku.
3 )  „ „ 1 9  październik«J

W zyw ają się przeto na takową licytacyą w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licy­
tacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa sw e przy usta­
nowieniu Adwokata pod tymże samym rygorem zło  
żyli.— Kraków dnia 27go  maja 1 8 5 4  roku.

L ib r o w s k i .

W enn es die W itterung  g esta tte t, so wird am 25 Mai 1854 der 
erste  Spazierzug verkehren.

E s wird ubrigens bemerkt, dasg das hohe k. k. L andes-Prasidium  
den Passagieren  cinr.ufuhreudcn L n st-T ra in s die Befreiung von der 
Beibringnng voa Reise-Doknmenten bewilligt habe.

V m  der k. k- Betrieba-DireŁtion der dstlicben Staatsbahn 
am 20 Mai 1854.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z dozwoleniem W ysokiego e. k. Ministeryum handlu z dnia 15 

m aja r. b. do Nru 10 /.»i > ”§dą i tego la ta ,  tak  ja k  to w zeszłych
latach  miejsce m ia ło , pociągi spacerowo miedzy Krakowem i Krze­
szowicam i zaprowadzone.

Pociągi te odohodzić będą z Krakowa o godzinie 12ój minut 45 
z ro łudn ia , a powrócą * K rz e s z o w ic ,  w łócznie do 15go sierpnia 
r. b. o godzinie 8e j, zaś od lGg0 sierpnia do w łócznie 24go w rze­
śnia r. b., w którym  to dniu ostatni pociąg spacerow y odejdzie, o 
godzinie 7ćj wieczór.

Ceny miejsc dla pociągów spaoerowych są  o połowę w ten  spo­
sób zm niejszone, że bilet w K rakow ie kup iony  słu ży  do jazdy  tam  
i n a  powrót.

Jeżeli pogoda dozwoli, to pierw szy pociąg spacerow y odejdzie 
25go maj# r. b.

Zarazem  nadmienia s ię , że W ysokie c. k. Krajowe Pracsidium  
uwolniło Publiczność pociągami epaeerowemi jad ą ca , od legitym o­
wania się dokumentami P*8*riortowemi.

Z o. k. Dyrekcyi Kolei żelaznćj Rządowćj wachodnićj.
Kraków dnia 20go m aja 1854 r.

Obwieszczenie.(507}
Dnia 9go czerw ca 1854 roku o godzinie lflźj przed południem, 

sprzedano będą w Krakowie w Rynku głównym  przed Suk; cnnioa- 
mi raohomości Jako to : meble, Huknie, bielizna, za gotowa monetę.

Kraków dnia &lg° maJa 1854 rokn. 
____________________________F®>'ks S t r o ż e o k i ,  c k. K. S.

(474) O b w i e s z c z e n i e .  (3)
( ( j. 7850]. C. k. Sąd szlachecki tarnow ski uwiadamia, iż wieś 

Kasinka M ała do m asy spadkowej A leksandra Udrańskiego należą­
ca w obwodzie Sandeckim położona 224 morgów 1,236 sążni [] 
pola ornego, 31 morgów 315 eąin j [ ]  ł ą k) j 18? morgów 1,430 
bijżgi [ ]  pastw iska obejmująca, na dniu 12 czerw ca 1854 r. o go­
dzinie 10 zrana w tutejszym  o. k. Sądzie w sześcioletnią dzierża­
wę od dnia 34 o z e r w c a  b. r . aż do tegoż dnia 8860 roku trw ać 
m ającą przez publiczną lioytacyę rycza łtem  wydzierżaw ioną zosta­
nie. Za cenę w yw ołania stanowi się summę 300 z łr .  m. k. O bliż­
szych zaś w arunkach tćj dzierżawy z aktów tutejszo-sądow yoh 
wiadomość powziąść można. W setecka.— O śoisław ski.— Schoen.

Z R a d y  o. k. S ą d u  s z la c h e c k ie g o ,
Tarnów  dnia 28 maja 1854 roku. E l s n e r .

[t,. 6 5 9 1] (487) Obwieszczenie. (3)
C. k Sąd szlacheoki w Tarnowie wiadomo czyni, iż dnia lOgo 

lipoa 1854 i następująoyoh, przymusowa lioy tarya srebra  i innych 
kosztowności po ś. p. S tanisław ie Urbańskim pozostałych, na 3386 
z łr . 27 k r. m .k. sądownie ocenionych, w gmachu tegoż c. k. Sądu 
przez miejsc wego Komornika w zw ykłych godzinach przedsię­
wzięta będzie W s e t e c k a .

Z Rady o k. szlacheckiego.
T a rn ó w  d. 9 m a ja  1 8 5 4 . E l s n e r .

oder m t ElBS0hlaB8 ea“ tlioher ararisohen Galmei-Gruban

b) die Niedzieliskauer Zinkhutto allein, oder endlich c) breit ad 
a )  und b) beze.ohneten Objekte in Pacht geuommen, und 
weloher Paohtsohill.ng ,n eioer ronden Summę pr. J a h r  fur 
Judea zu pachtende objekt allein oder fu r alle zussmmen mit
Ziffern und W orten g eso h rieb en -en trich te t werden wollo.
b '6t  i i  • entweder bei dcm hohen
k. k. Finanz-M im sterium  S V in W ien oder bei der k. k. 
B erg-Salm en- und Forst-D irection  zu W ieliczka u r te r  Bei- 
schluss des 1 0 %  Rcugeldes von dor angebotenen Summę im
fibTrreiohen1"10 k “86em5'8sigcn S tR ał,echuldverschribungen zu

V ^ I!h T aChtbn di”,B- '8Be k5nne" bei der k k> BerSwerk s-P rcd u k ten - erschleiss-D irektion zu W ien oder in der Am ts-Kanzlei der k.  i .  
B erg-Salm en- und Forst-D irection  zu W ieliczka oder aunh bei der
eingeaehen * % ‘ann- V er" a lt°"S  JaW ° r ln ° den A“ ‘88‘»»<>en

V°n der k. k. B erg-Salinen- und Forst-D irection  
W ieliczka den 22ten Mai 1854.

C i r c u 1 a r e (5°°)
Im Zweke der Verpachtung des Bochniaer stadtischen Propinations- 

f o f t  B *“ f  .dl0r ,z .e 't  y°m lteo  November 1854 bis lezten Oktober 
18s7 wird eme Lizitation am 23 Jan i 1854 in der Bochniaer M .g i- 
stra tskanzle i urn 9 Uhr Vorm ittags abgehalten werden.

CMfiore n  PrrC,B-.b! trSgs i 7 0110 fl- nnd das Ren^ ld *.»00 fl. in 
zl^i e ngeg^hen werden”8 in der « “SiB«ratskan-
0 ~ 3 )  Bochnia am 27 M ,i 1854.

Nr. ł6 2 .— <Ahs.eli.iirt).

K u n d m a c h u n o f . ( 8 - 3 )

N.7146 sa  • I
G i r c u l a r e  (a06)

V  s<*m tliche Dom inien und M agistrate.
«remaohf3 dass68,  D° ',bnU orI k‘ k ' ^ re isam tes w.rd hiemit bekannt 
gemaoht. , dass zor Verpachtung des Uście Soloer stadt. P rcp jna-
1857 * VOm ‘ November 1854 •>'* Ktzten Oktobr

Der Fiskalprei* betragt 15(16 fl. CM. und des Reugeld 151 fl CM

a i r r r , s  z a ™

Keantniss zu bnngen, und insbesondere die bek>nnten Speculanten
itandVrenrnd ^ U,'!* '.Sen h,,eV° n ° iee:,d8 mit de,n Bciaatze zu v e r- Jtandigen, dass die weiteren Lizitatious-B edingnisse am gedachten 
L iz.tations-T ago hierorts bekaont gegeben werden. Seaacn,8n 
k* dJ Boohnia den 27ten Mai 1854.

I n s e r a t y ,

SPRZEDAŻ BÓBR.( 4 9 1 ) ( 1-6)

N 3899. CESARSKO-KRÓLEW SKI TRYBUNA*,. ( 4 9 7 - 1 - 3 )  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

waN maTaovdehe „artykułJa , 2 S» U ^aw y  hipotecznej z r. 1844, w zy-

kami do niego n a l e i ą S *  ® w . i  £ ' a ° s ro d a” 1. d"r°ma ‘ *1' 
gowćj Zwierzynieckićj położonego sk ła T a U c eL * ” " " 6 I * 11' ° k r?" 
minie m iesięcy trzech do c. k. l> y ba\ X J ' X i l i ' t v  £  W tB-" 
wnym bowiem razie  spadek ten z g ła sz a ją ,ym 8ie i ' r*eci-.
Spałkow i pełnoletniemu synow i, oraz Toro.io i M °ae ie ln -i ś  ł ' 
kom małoletnim dzieciom przyznanym  zostanie. ł tt

Kraków dnia 19go m oja 1854 r.
Sędzia Prezydująoy, A. K a r w a o k i .  

S e k re ta rz , W . P ł o n o z y ń s k i .

(48°) Kundmachunor. (3)
Mit Genehmigung des hohen k. k. H andels-M inisterium s vom 15 

Mai d. J . Z. I0 ,,%8i werden auoh im heurigen Sonnnor, wie es in 
den fruheren Jah ren  der F a ll w a r , an Sonn-und Foiertagen S pa- 
zierzuge zwisohen Krakau und Krzeszowice eingcleitct werdon.

Diese L usttra ins gehen um 12. Uhr 45. Minutten M ittags von K ra­
kau ab , und kehron bis inclusive 15 August 1854 um 8, und in der 
Zeit von 16 August big inclusive 24. Septem ber 1. J . an welohem 
letst ang fuhrten T age der letzte L usttrain  verkehren w ird , um 7 
Unr Abends von Krzeszowice zuruck.
e»Di9 ? re ' <e f,ep Piatzo sind fd r diese Spazierfahrten  um die H&Ifte 
■a«k 80 da*8 eine in Krakau geloste F ah rk a rte  fu rd ie F a h r t

Krzasaowice und zurilok gilt.

Vom dem k .k . D istrik tual-B crggerichte zu W ieliczka, als B erg- 
, lehnsbehorde, wird hiemit bekannt gem acht, dass d asB erg -Inspek- 
I to ra t zu S ie rsz a , im Namen des H erm  Grafen Adam Potocki h ier- 

am ts auf die , von demsclben endeokten E eisensteine, Galman und 
S teinkohlenlager:
lte n s  im Bezirke der Gemeinde P sary  ein Grubenfeld von 6 8 jf iiS | 

K rakauer Grubenmassen. jsoss
2tens im B ezirke der Gemcindo Filipowice ein Grubenfeld von243S3724 
^  K rakauer Grubenmassen. 3 5JBS

3tens im Bezirke dor Gemeinde Miękinia ein Grubenfeld v o n oO lS yg  
K rakauer Grubenmassen. ososs

4tens im Bezirke der Gemeinde der S tadt Nowagóra ein Grubenfeld 
von 129,Y sV:8 K rakauer Grubenmassen.

5tens im Bezirke der Gemeinde Sierszaj ein Grubenfeld von 86115 
K rakaaer Grabenm -seen. asoss

6tens ira Bezirke der Gemeinde L gota  ein Grubenfeld von 111 4 |J  
K rakauer Krubeamapgen.

7tens im Bezirke der Gemcindo Myślachowice ein Grubenfeld von 
K rakauer Grubenmassen.

8tens imi Bezirke der Gemeinde W odiia ein Grubenfeld von 21, 
KraKauer Grubenmasseu.

229n84Ż.m u™ lTke d«r  Gemeinde Tenczynek ein Grubenfeld von 
®*®JSSSS K rakauer Grubenmassen zu Lehne begehrt hat nnd d a s s  
alle diese Grubeofelder im Grosshcrzogthum e Krekau au f der H err- 
sohaft Tenczynek liegend. sioh sowohl fiber die in den obbenann- 
ten Gomeiuden bofludlichen herrschaftliohen , als auch andero znm 
Besitze der dortigen Iosassen gehorigen Grundstuekc erstreoken.

Dem zu Folge werden nun alle etw aigen Interessanten anfgefor- 
d e rt, ihre allfaliigen Ansprfiohe gegcn dio angesuohte Belehnung 
langstens bis 4 (v io rten ) Ju li 1. J- hieram ts um bo sieherer vor- 
zulegen, a  s sonst au f die naohtraglichen Einwendungen koine 
Rfioksioht gonomnen, und stehet auoh jed^em^Interessanten fre i, bis 
dahin die betrelfenden LehensmapPen be* diesem k. k. D istriktual 
Berggerichte einzusehen.— W ieliczka am 4ten Mai 1854.

Nro 2062. K u n d l U a c I l U I l g .  ( 4 9 6 - 1 - 3 )
Vom hohen M ontan-Aerar werden die eigenthfimliohen, im Am ts-

bere iehe  de, k. k. prov. Montan-Verwaltung zu Jaworzno K rak au er
Regierungsbezirk gelegenen Galmei-Bergbaue und dio zum Galmei 
Bergbau gestreckten  Grubcnfeldmassen, und zw ar: 

in der Gemeinde Jaw orzno . . • • • •
» » Długoszyn , . • • • •  I f ln .J ia
» n J e l e ń .................................................
b b Szozakowa  ........................... 30 49«6
b b Góry Luszowskie • • • • l a3.7.9o

Kusammen . 6 6 iiiT T ^S -----------
znm Betriebe und Abbaue des Galmeis nebst der KmkhuUo z 'u L -  
dan ,Da- "S o n e r  zunaohst gelegenen K fittonarbeitęrs-K aserne 
W ohnueV  ? khfilte ZU Niedzieliska nebst zwei da8elbgt gelegenen 
vorpachut.U “ Uf d‘e Daner V°“ naohe,nander folgenden Jahren

scheftn°hw e r iKe’ WClcho dieB0 Objekte in Pacht zu ubernemen w un- 
sohrie’be on B. '- ‘p.e!ade" ’ ihre au^  kla88c”m>‘ssiger Stempel g e - 

’. gehorig unter Angabe des W ohnsitzes eefertigtcn,
r i  Ga me -B  der fu r  die PaVhtung der
d J e l i s k X v . » ' l9iaUe UHd Zinkhutlen zu  Jaworzno und N ie- dzteltSKa versehenen Offerte, worm ausdrfiaklioh anzuffihren ist,
w e lo h e s  v o n  den b e ze ic h n e te n  O b jek ten , n a m lio h t

ftj die onoo B osohrankang  eu bentitceode Z inkhutto  co J a w o -

D w ie  w sie O S T A P K O W C E  i C Z E C H O W A  
P  ** vyłJ /jj e K o łom yjsk im , pod miasteczkiem  
G w o s d z i e c ,  nad cesarską drogą z K ołom yi do 
larnopola i handlowym traktem ze L w ow a do 
E zerniow iec p o ło żo n e , oddzielny korpus tabularny 
stanow iące; obejmujące podług katastralnego po­
miaru w dogodnem zaokrągleniu 3 0 9 %  morgów  
najurodzajniejszej pod kukurudzę uprawianej ornej 
ziem i; 1 4 3 %  morgów zaszanow anego dębow ego  
la su , który zarazem dostarcza poszukiw anego  
pręcia; 18%  morgów sian ożęri, 5%  morgów pa­
stw isk i ogrodów; razem 4 7 6 %  m orgów, do któ­
rych za  porozumieniem się  dodanym być m oże 
staw  w silną wodę zaopatrzony; z propinacyą 
w dwóch karczm ach, z których jedna na sk rzy­
żowaniu się  obydwóch zw y ż  opisanych traktów  
z łr . m. k. 1 0 0 0  czyniąca —  są  z wolnej ręki do 
sprzedania. B liż szą  w iadom ość pow ziąść można 
od w łaścic ie la  m iasteczka G w o ź d z i e c  ffdzie i 
pocztę odbiera. ’ ®

(504)

t o w a r ó w  b ł a w a t n y c h

w e  L w o w ie  •>
objął ajencyę wiedeńskiej fabryki wyrobów m a-  
teryj kościelnych , do ułatwienia obstalunków na 

w szelkie gatunki

________________ _  m j  rą

w c o r ó T S t e g f  wvboWru 0,'k t i akn,C* ł °k « '« .• wy ”o rn , htórem i wspommony Magucyn Jest In* 
Półjełw ab  1 P° nastfPuJ%c®J oeaie fabrycznej dostarcza:

Całkiem jedw abne, toż samo we w szystkich kolorach
2  t  ?  1 pe" ?  bosato tkano f°  z , r - 2 k r- 6 - z łr  2 k r  18 z ł - ' 
8 kp. 30 , z ł r ” 2 kr. 4 8 , z łr . 3 , z łr . 4 k r. :5 , , / r .  4 k r ’ A  i 

r * 5 w raobccio k< nwenoyjnej.

F O R T E P I A N O  ,bar/ 10 dobr' 0 4 i p6łn u i . j  , ,  Jest z wolnej reki do nabycii*
Ea wiadomośó na Podgóreo w Apteoe d r  1 pigtrae. £4 8 8 - 3 )



Dodatek do Czasu

(3 3 4 )
(5-G)

( 3 1 5 ) ZAKŁAD KĄPIELI (8- 10)

w roku bieżącym otwiera gig dnia )gn czerw ca, co motae 
podać do powBr.ech.ieJ wiadom ośd, Zarzad łazienkow y dÓÓ!!?'?* 
jO *a pow.rnośc oznajmić zarazem, że u cłnio *arad*ono!?Ł°Jo 
dom wyrządzcnym prze* zeszłoroczną powódź tak budynkom mic°~ 
szkaloyre, jak i drodze do Zakłada prowadzącćj, tud lież, że ł 0_

(499) Uwiadomienie. ( 1 - 3 )

P O D P I S A N A

REPREZENTACYA DLA GALICYI
c. k. uprzyw. tryesteriskiej

M U H S 4  & ® «  ______

W B  L W O W I E
zabezpiecza równie jak w zeszłym  roku

S Z K O D Y  N A  Z I E M I O P Ł O D A C H
    P i l  Z E Z

ftRADO BICIE
wyrządzone,

bezpośrednio w biórze przy ulicy Pojezuickiej, naprzeciw hotelu Angielskiego pod 
L. 1 7 5 2/4 lub też przez jej ajentów na prowincyi w dwojaki sposób:

A )  N a podstawie funduszu Towarzystwa, to jest w y p ł a c a j ą c  zabezpieczonemu C a ł k o w i t ą  s z k o d ę  z a b e z p i e c z o n ą '
B )  na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia, to jest szkody w ypłacają się w  m iarę w p ł y n i o n y c h  za zabezpie­

czenie preiniów.
O ile komu dogodnićj, można podług A ) lub B )  żądać zabezpieczenia.
Taż sama dyrekcya, jakoteż jój ajenci *) na prowincyi udzielają żądającym zabezpieczenia potrzebne wyjaśnienia i blan­

kiety do podań bezpłatnie.
N a  listowne podania szanow nych stron odpowiada reprezentacya oznajmieniem prem ii, za którćj przesłaniem pod jój 

powyżćj wyrażoną adresą udziela się zabezpieczenie od najbliższćj 12tćj godziny południowej odcbrttuiu przesianej
p r e m i i .

Listowne podania zawierać mają naprzód odpowiedź na następujące pytania w ogólnośc i:
1 )  Nazwę m iejsca, to jest m iasta, miasteczka lub w si;
2 )  Jak dawno zabezpieczenie żądający w miejscu zamieszkały;
3) Czyli można Z p e w n o ś c ią  p o d a ć , jak często wydarzały się w okręgu tego miejsca gradobicia uszkadzające zie­

miopłody, a przynajmniej, jak często w upłynionych ostatnich ośmiu latach; , _____ __________________ _
4 )  Czyli sam poniósł w tejże wsi pomienioną szkodę; H a l o w y  pod firmą A nton i H o clze l , ma
5 )  Czyli teraz mające się zabezpieczyć ziemiopłody już może zostały gradobiciem, mrozami l„b innvm sposobem uszkodzone. * *  , , h, ° w  z»wJadomić Posiadaczy L istów  Z a s ta -

Co do kawałków pól w szczególności: mny V tonyCfi polskich  lig o  o kresu ,  iż trudniąc się obecnie tak
1 ) Nazwę kawałka pola, na którćm zabezpieczyć się mający gatunek ziem iopłodu, o ile  ta nazwa znana jest zamieszkałym j  #  P°Pr*ed“ iem> laty, wyjednaniem w th jrekcyi G łó w n e j  

w m iejscu, i opis granic tego pola tak , ażeby mezachodziła żadna wątpliwość co do innych pól lub kawałków. M ały j  , OWarzystlca K redytowego  nowych arkuszy kuponowych 
planik piórem —  po prostu może najlepićj zastąpić opis wiele czasu zabierający. , do takowych l  AStoW Z a sta w n ych , odtąd czynność wspo-

Pewien żonaty, wojskowy faryer, posiadający 
język polski, zarządzea gospodarczy, lat 39 fi-  
cząey, s ił  zdrowyoh i czerstwych, ‘któren przez 
kilka lat obowiązki Rachmistrza spraw ow ał, a 

w skntck poprsedo-'o pełnionych obowiązków i sprawowania'i io 
Chlubne posiada świadectwa, życzy sobie zaraz lob od 2g0 lipoa 
objąć jaką gdziekolwiek samoistną posadę Zirządzcy lob Naczel­
nika w zawodzie Ekonomicznym, w Krakowie lub w Galicyi. _
W chęci będące osoby, zechcą łaskaw ie sw e życzenia, obok bliż­
szego skreślenia stanowiska, piśmiennie cod literami H. F. obja­
wie i takowe poste restante B r i e g  w Szląekn przesłać.

F A B R 1 H 1  P I E C Ó W
K A F L O W Y C H  

w  D ąbiu  p o d  K ra k o w em ,
Szanownej Pablicznośoi Pieoe kaflowe najnowszej kon- 

w s r e n h n i o w y r o b u  w różnych kolorach glazurowane, i po-
trzeeh nkntn t a i  iT j  swojej znane, których w przeciągu lat 

. . . ? okładem do różnych budynków rządowych i pry-
dostawiono. Ceny jakkolwiek sta łe i bardzo n>zkie, bedą 

przy odstawieniu za gotówkę jeszcze cokolwiek zmniejszone. W y­
rabiają i odstawiają się także prawdziwe berlińskie piece szmelco­
wane (Berliner Schmelzófen), po cenie umiarkowanój.

Obstalunki przyjmują się bądź listownie, bądź ustnie w Aćmini- 
straoyi, Fabryki w Dąbiu, lub w Handlu Wgo G. M.Gccbla w Kra­
kowie. — Dostanie także w rzeczonej fabryce dachówek i wszel­
kiego gatunku oegieł. (4 4 6 —3 )

liczbach kończących się na nulę.

p l a n i k  piórem —  po prostu może najlepićj zastąpić opis wiele czasu
2 )  Ilość morgów i korcy wysiewu z nazwą gatunku ziemiopłodu.
3 )  Wartość pieniężną spodziewanego zbioru w monecie konwencyjnćj i

We Lwow ie, w kwietniu 1 8 5 4  roku.

l s z y  Sekretarz: a g i Sekretarz:
Leon Ostrowski. K onstan ty Wodecki,

w) Spis Ajentów c. k. Tryestyńskiej Azienda Assicuratrice w Galicyi:
Pan Feliks CząsteckiW  Baligrodzie  

„ B ełzie  
„ Białćj 
„ Bóbrce 
n Bochni 
„ Bolechowie 
„ Bołszowcach 
„ Brodach 
„ Brzeżanach 
,, Brzostku 
„ Bursztynie 
„ Chodorowie 
„ Chyrowie 
„ Czerniowcach 
„ Czortkowie 
n Dembicy 
n Dolinie  
v Drohobyczy 
n Gorlicach 
„ Gródku 
„ Grzymałowie 
„ Jarosławiu 
n Jaśle  
„ Jaworowie 
„ Kałuszu 
„ Kentach 
„ Kołomyi 
„ Komarnie 
„ Kopyczyńcach 
„ Krakowie 
„ Kryssyampolu 
„ Krzywczy 
„ Lisku 
„ Lubaczewie 
„ Lutowiskach 
„ Łańcucie 
„ M ielnicy

Jan Maciejowski 
„ Karol Piesch  
„ Samuel Blumenfeld 
„ Gustaw Nahowski
„ Izrael Hauptmann
„ Franciszek Ziemiański 
„ M ojżesz Franzos
„ Edward Hełczyński
„ Ignacy Billikiewicz

„ „ M ojżesz Hammer
„ Adam Miączyński 
„ Michał Morawski 
„ Jakób Smolechowski 
„ Natan Rozenzweig 
„ W ojciech Mfthlrad 
„ Eliasz Gottesmann 
„ Mojżesz Kunke 
„ Beri Leuchtag 
„ Franciszek Hermann 
„ Józef Bauer 

PP. bracia Juśkiewicze  
Pan Sebald Freund 

„ J. P. Kiedel 
PP. Rosenrauch i Falk 
Pan Franciszek Wunderer 

„ Surach Ehrlich 
„ Aleksander Emperl 
„ Lejb Brandes 
„ Jan Bętkowski 

J. N . Lówenherz 
„ Stanisław Pazirski 
„ Robert Barański 
„ Franciszek Wawrasch 
„ Jan Spolski 
„ Gabriel Danielewicz 
„ Iz ig  Menczer____________

W  Niepołomicach fa n  Izrael Korngold
„ Nowym Targu „ J o z e f  Ciepliński
„ N ow ym  Sączu „ Joach im  K osterk iew icz
„ Oświęcimie „ Konstanty Slebarski
„ Pilznie „ Beri Abraham
„ Podgórzu „ Szymon Szlesinger
„ Podhajcach „ Kluk de Kluczycki
„ Podhajczykach „ Franciszek Majewski
„ Przemyślu „ W incenty Praczyński
n ąą „ Michał Zawał kie Wicz
„ Przemyślanach „ Michał Fischler
„ Radomyślu „ Alfons Fllrdischek
„ Rawie Pani Róża Rucker
„ Rohatynie Pan Salomon Mark
„ Rozwadowie „ Józef Czerniecki
„ Rudkach „ Stanisław Niedzielski
v Rymanowie „ Stanisław Biliński
,, Rzeszowie „ Samuel H orsitzef
n Samborze „ Hersch Grabseheid
« Sanoku „ Jan Sperlich
„ Sądowój W iszni „ Macićj Ungar
w Serecie „ Andrzój Figura
r> Skale n Boruch Feuerstein
m Smolnicy n Waleryan Łoziński
d Sokalu B Antoni Rewakowicz

w Stanisławowie Joel Ehrlich.
” Stryju Osias Mintz
w Swirzu Efroirn Zudek
v> Tarnopolu n Andrzej Morawetz
n  Tarnowie n Karol Polityński
r> Turce Hieronim Latinek
n  Ustrzykach n Józef Maczejka
w W adowicach „ Stanisław Warze szkiewicz
w W ieliczce Fani Wątorek
r> Zatorze pan A- J. Łukawski
r Żółkwi „ Michał Goldenberg
n Żurawnie M L- F . Ludmerer

ranioną rozpoczyna, i tym końcem chcących korzystać z możno­
ść. śpiesznego i pewnego uzyskania nowych kuponów, do skła­
dania posiadanych Listów  Zastawnych  do rąk i za rewer­
sem podpisanego, niniejszem uprzejmie zaprasza.

W  Krakowie dnia 22g o  maja 1 8 5 4 .  ( 4 7 f i . _ i _ 4 )
■udwik Hoelzel, Szef domu pod firmą Antoni Hoclzel.

-Do Bióra e. . Towarzystwa Gospo.-Rol. Krak. przy Ulicy 
Szewskiej Nr. 315,-6 nadeszła

K U K U R U D Ż A  A M E R Y K A Ń S K A ,
. z w a n a  K O Ń S K I  Z A B  ! sp rzed a je  sip garniec po z łr .  I 
i -  »i • . c k r. 15 m. k , — W  r a s ie  n r /p -
I “  opakow anie dodaje s ię  po kr. 3 p rz y  każdym  g a rn cu . '
i   (3 )

I S t 2 Ś f a’ H" d“'" m- r6 0r2a*0 do siozęiu  w dobrach Ł a -
| zany siedm pobudynków gospodarskich znanzoój wartości

Budynki to by ły  w Towarzystwie Assekuracvjndm Wiedeńskidm  
pod nazwą ces. kro i. uprz. T o w a rzystw o  U bezp ieczlk
r » /  i k* od ognia zabozpieczonc, w ssuten
czego odebrawszy za pośrednictwem głównego Ajenta teeoż T « . !  
rzystwa Wgo Hoclzel, wypłatę całój summy wjakićj też budynkF 
bvły zabezpieczone, mam sobie za obowiązek polecić pomieióoni 
Toicarzystw o ' Wszystkim, którzy przy opłacie niskiej premii 
chcą m.ec pewność odebrania swój n leiytośri szybko i be* w szel­
kich odtrąoan, skoro ich spotka takie jak mnie nieszczęście. 

Kraków w maju 1854 roku.
A n o a i0m Mary‘ hr‘ Bobrowskiej, w łaścicielki tćj majętności 

__________________________Z y g m u n t  P r u  z y ń s k i .

^Zawiadamia się szanowną Publiczność, iż skład 
Szklą szlifowanego stołowego .wróżnych gatun­
kach, źwierciadeł szlifowanych różnój wielkości, 

tafli czeskich i zwyczajnych do okien, oraz puzderek na wino 
do podróży, po ś. p. Tomaszu Rostafińskiem przy ulicy F lo- 
ryańskićj N . 6 4 4  wyprzedaje się z wolnćj ręki zupełnie po ce­
nach niższych jak te w fabrykach kosztowały.. (4  6 8 - -3 )

W Galicyi, obwodzie Wadowiokim, pół mili od KrakovTT 
blisko gościnna cesarskiego, jest ’

«  ł  - m j u r  j a »

Hotel de Moldavie.(455)

Aleksander Kołodnicki podaje 
nym P -

b. r. od

DVOBEK.. .
dOmość p o w z ią ść  m ożna w  H andlu p. K ryw ulta .

pod numerem 268 w gminie IX , na ulioy 
Zwierzynieokiój . z dogodnem mieszkaniem, 
stajnią, wozownią i z ogrodem owocowym, 
jest od Igo lipca r. b. do wynajęcia. W ia- 
w Handlu p. Krywulta. (4 4 7 —3)

-  Podpisany zawiadamia Szanowną Publioznośó, ii do 
niego nadszedł św ieży transport c. k uprzywilejowanego 

' *  tutejszój okolicy z przewybornyoh przymiotów słynnego

I l i l i  M  l i
w ynalazku Dra Borchardta

*  oryginalnych o p ieo ię to w a n y o h  p u szk a ch , k tó reg o  obecne tera*  
°batalunki o ią c lo  i punktualnie w y k o n y w a n e  będą.

(349- 3) JrOzef B arii

( 2 -3 )

 „iniejszóro do wiadomości szano­
w nym  Panom i Paniom podróźująoym, iż nab y w szy  dnia Igo maja 
b- r. od p. M ikulego Dom w Czerniowcach pod firmą H o te l  d e  

—  j M o l d a v l e ,  takowy podług najnowszego gustu umeblował, wh u -  
p rzy n o szą cy  czvstogo dochodu ! ohnią jak najlepszą zaopatrzył; ■ zóm pochlebia sobie zyskać względy 

Z  D r o p m a c y ą  Około ^ 5io  w iO kr«I 1 ^  eenę jak najumiarkowań zą
V V I (  Sto W A R  d o E  . p o ło ż y ł. -  C zerniow ce daia 8go moja 18ul r.

a lyniami i i nwont n— , i  :— .. "   ... n.

Folwark _
Krakowskim; — za ś”w K ra k o w ie   . —  -  * »w «  *  uoor
urządzony, *e Wszystkiemi na«*y"iam' > 'nwentarzami, tudzi 
z propinacją , „grodem do p„blic*nś n h w y  urządzonym, Jest do 
sprzedania lub wvd*i«-ia-;onia nalattrzy. Bliższa wiad„J,„zz

tudzież
* r - y - r - M  ■ ogrodem do PaD,,u* 7 ;r “Sądzonym , Jest do
sprzedania lub wydzierżawienia “alatat” y ; ®h*«*ł wiadomość udzieli 
Szczurowski W Krakowie w  Króiewskioh Browarach. (492  - 2 - 3 )

M i i m ś i i i g S a i a ą
• l l i f l l l l l l  III#U  oyny O trzech  pok ojach  i k u ch n i, stajn i
i  w o z o w n i.  Ogrodu w a r z y w n e g o  i n ie g d y ś  d o  M a szew iczó w
n a le ż ą c a , j e s t  * w olnój ręk i do sp rzed an ia . Chęć kupna te jże  m a - 
J ło y ,  r a o zą  sin z g ło s ić  listam i fran aow an em i do w ła ś c ic ie la  pod 
a d r e są  J . 0 .  pr, eu p ocztę  w  Saoh yu iaoh . ( 4 5 9 - 8 )

W  D obrach P ła z a  z p r z y l e g ł o ś c i a m i  w Dystrykcie Trzebinia, 
w  Wiclkióm K s i ę s t w i e  Krakowskim położonych, będzie w dniu t  
c ze r w ca  r. b. P r o p i n a c y a  z 4oh k a r c z e m  s k ł a d a j ą c a  się przez p u ­
bliczną lieytaeyą więcój ofiarującemu w dzierżawę wypuszczo­
ną C h cący  za lio y to w a ć  z ec h c ą  p r zy b y ć  na m ie jsce  w  oznaczonym  
ozasie.  . ( 4 3 9 - 2 - 3 )

E O T i W A R K  we WH M ichałowicach, pół mili gościć  
r  7 ł  A A l t - n .  oem od Krakowa odległy, zwany Sołty
stw o, morgów 72 pola ornego bardzo dobrego mający, całkiem ob~ 
siany, w raz z łąką dobrą, żo można krów 12, koni 4 .  w ołów ~ 
utrzym ać, Jest z wolnój ręki do sprzedania. Bhższa wiadro, .A  
pod Białem Orłem w Krakowie Nr. 520 przy ulicy Fl„rvoó 
pana W . B . Inb traktynrnika w tym domu będąoego - J- “(4 1 0 —2 -3 j



8 Dodatek do Czasu.

Zaprosiny do odwiedzania

KĄPIEL
BARDYJOWA (B a r tfe ld )

w komitacie Szaryskim w W ęgrzech.
W  obecnćj chwili, w którćj wiciu myśli o tćm , jak  użyć 

dochodu sw ego, a z nadwornymi swymi lekarzami nad tćm na­
radza się , gdzie i jak  darów zbliżającego się lata zażyć, a to, 
aby właśnie w tćj porze ro k u , na ten cel przez naturę prze- 
znaczonćj, nadwerężone zdrowie poprawić, a utracone odzyskać —  
słowem, w obecnćj chwili nie będzie nieporęcznym, owszćm 
w porę samą, zwrócić powszechną uwagę na wodozródła mine­
ralne Hardyjowa (B a r tfe ld ') , sławne już oddawna 
zachwaleniem i zaufaniem węgierskićj i galicyjskiej szlachty, 
która te strony licznemi odwiedzinami zaszczycała.

Nagradzając skutki stanu niepomyślnego z powodu wyda­
rzeń w latach 1848 i 1 8 4 9 , które i temu ustroniu dały się 
uczuć —  i pragnąc, aby tym ważnym kąpielom nową dobę 
sławy utorować, —  stało się temu wszystkiemu zadość, co 
tylko potrzebnego i godnego życzenia okazało s ię , iżby spo­
dziewanym żądaniom korzystnie i zaszczytnie odpowiedzieć, a 
to —  przy sprężystości i pośrednictwie zarządu komitatowego —  
przez M agistrat wolnego miasta Bardyjowa (B artfe ld ), jako 
właściciela zdrojowiska, przez dzierżawcę miejsca kuracyi i przez 
lekarza kąpielnego — : a mianowicie baczono na trwałość i do­
godność mieszkań, dobroć i smakowitość jedzenia, na pokrze­
piające napoje, na schludność łazienek, spieszną usługę tak 
w łazienkach jak  i w restauracyi. Uprzyjemniono sztuką pię­
kność położenia z natury. Postarano się chętnie, aby rozwese­
lająca muzyka dopełniała wrażeń w owych chwilach, które się 
wyzdrowieniu wyłącznie poświęcają. Słowem, skierowano może- 
bne usiłowania kwoli przygotowaniu wszelkich dogodności, wszel­
kiego zadowolenia. Nareszcie dopięto i tćj korzyści, iżby wprost 
był gościniec zajazdowy do kąpieli. T e to przedmioty były ce­
lem szczególniejszćj uwagi zawiązanćj Komissyi.

A gdy mineralne wodożródła wzmacniające wszystkie swe 
dobroczynne działania zatrzymały —  gdy teraz, jak  i przedtóm 
cieniste lasy świerkowe ten przyjazny zdrój skromnie a uroczo 
otaczają — i gdy zdrowe a orzeźwiające z lasów szpilkowych 
wyziewane K arpat pow ietrze, ja k  równie chłodnikowy i ocuca­
jący cień drzew w upalną porę roku do słodkiego zachęcają 
wypoczynku i użycia wywczasu — ; to spodziewać się należy,

? gdy  dopełn iono  w arunków , p o trzeb  d ia  kuracy jnych  gości,
tyczących się , przybywający w celu poratowania zdrowia tćm 
przyjemniejszćm znajdą to miejsce, ' skoro wysadzony DdZÓr 
m iejscow y kąpielny  wziął sobie za obowiązek nie przesta­
wać na tćm co dotąd uskutecznił, by tylko iść w pomoc pole­
pszeniu środków do zdrowia.

Przytem najm ianow icie j  postarano się jeszcze o to, aby 
ceny potrzeb dla kuracyjnych gości, jak  najniższemi być mogły, 
ustalonemi i taryfą objętemi były, tak, aby koszta poświęcać się 
mające na polepszenie zdrowia w naszych kąpielach, nie wiele 
dawały uczuć różnicy od nakładu zwyczajnego łożonego na u- 
trzymanie w domowem ognisku; dla tego i mnićj majętni w do- 
broczyństwie tych wodoźródeł bezpieczny udział wziąść będą 
mogli.

Znane już są części składowe tych wód bardyjowskich, Jak 
i szczczególniejsze ich dobrodziejstwa w rozmaitych słabościach 
i chorobach, wszystkim prawic lekarzom Monarchii Austryackićj; 
dla tego byłoby tu  zbytecznćm, aby rejestr cały zjawisk choro­
bowych i skutków znakomitych po użyciu tychże wód tutaj wy­
liczać , zwłaszcza gdy używanie ich do napoju i kąpania wła­
ściwie poleconem i zastósowanem było. Kilka wskazań będą do­
stateczne, aby dać wyobrażenie ich gatunku i dzielności: a naj­
przód, że zdrowienie po ich użyciu pomyślnem jest i szybko kresu 
domierza, że skuteczne są na wszystkie choroby nerw owe , 
dnaice  [artritis] (pakośnilc), i gośćcowe (reumatyzm), na 
w  i ad  (atrophia) na krzyw icę  czyli angielską chorobę dzieci 
(Rhachitis), dalćj na ocią ien ia  w skutek umysłem lub ciałem 
natężania się, że szczególnićj się zalecają na choroby kobie­
ce jako t o : na pozostałe słabości po porodzie, po poronieniu, 
po zbyt długiem ssaniu dziec i, na zboCZCIliu CZySZCZeń mie  - 
siecznych , na błędnicę  itp., krótko mówiąc, że wszelkie sła­
bości kobiece niebezpieczniejsze szukać tu mogą pożądanego u- 
leczenia, że nareszcie doświadczenie przekonało, iż wśród mał­
żeństwa dotknięte niepłodnością, wodożródła przerzeczone zba­
wienne swe dzielności niosą.

Pora kąpielna z 1 czerwca b. r. otwiera się_
Co do stosownego sposobu życia co do prawideł zachowania 
się i używania wód tutejszych dla Szanownych G ości, z całą 
gotowością służyć i baczyć będzie na to liz y k  miasta Bardy­
jowa i lekarz kąpielny Dr. W ładysław  Hunyady. Magistrat zaś 
w Bardyjowie uproszony jes t do starania się na frankowane 
listy —  o dogodne podejmowanie przybywających Szanownych
G ości.—  Bardyjów 9go maja 18 54 r. (4 7 5 -2 -3 )

c l A I  b I  . \ J 1  Ś D I /  wRzegooinie na gościńcu zBo- 
" c i i  » w - i w  c;inj ,]0 s ^ Cza prowadzącym,

położony, 30 morgów grontu dobrego obejroojąijy, jest wraz z bu­
dynkami nowo zbudowanemi z wolnej ręki do sprzedania. Bliższą 
wiadomość powziąśó można w Rzegocioie u właściciela osobiście, 
lob przez listy frankowane pod adressą A. R. ( 4 9 8 - 1 - 3 )

(4 53) flnfiun&ipng (2 -3)

uber den

K I S D N D B B D N I E N
w  i

Die Mineral-Qaelle z u Krynica im westlichen Thoile Galiziens aof 
der Religionsfonds-Domane Muszyna, 4 ' 2 Meileo von der Kreis- 
stadt Neu S.indeo entfernt, verdleHt wegen ihrer besondern Heil- 
kraftc ais Bade-und Sauerbruonen die allseitigsto Beachtung and 
die Sandeeer k. k. Cameral-Bezirkg-Vcrwaltung nimmt die bevor- 
stehendo Wiedereroffiiung der Barfe_ n„d Trinkanstalt znr Vcran- 
lassung Aerzte und Kraoke daranf aufnaerksam za maohen.

Das mit grosser Kraf: hen vorsprudelndo Wasser dersolben iet 
kristaiklar, kuhlend, farb-und geruohlos, sehr angeuehm Sohme- 
ckcnd und stark schaumeud.

Den Resultaten der cbcmiechen Untnrsnohong zufolge, erhalten 
30 Pfund oder 720 Kubikzoll dieses Saucrlirgs folgende Bestandtheile: 

ExtractivstcIF . 3,25 Gran,
Lultsaueres Eiscn oder Oker . . 122,15 „

„ Nrtron oder Soda . . 31,75 „
„ Bitter- oder Kalkerde . 20,65 „
„ Kalkerde . , , n

Schwefelsauere Kalkerde oder Selenit 12,25 „
n Biłtererda oder Bittersalz 33,75 „
„ Natron oder Glaabersalz 11,23

Salzsaueres Eisen t 2,50
„ Natron . 4 , _

Alaunerde . • • . . 13, i 5
Kieselerdo 12,50

Znsammcn 279,18 Gran.
Das Krynioaer Mineralwasser wurdo vermog der in der Lember- 

ge> Zeitung vom 27 Jnei 1837 vei óffentlichton Erfahrnngen des 
gewesenen Brnnnenaiztes M. Dr. S p o r n ,  bei erschlaftem Ver- 
dauungsgeschafte n it vorwaltender Erzcugung von Sanre, Sohloim 
und WTirmern ausgozeichnet befunden; ais Wurmmittel besitzt es 
diesen Vorzug vor Andern, dass es die Krankheit und die Dispo­
sition zor neuen Wiirmererzeugang zngleioh tilgt.

Bei gesunkener Assimilation Rnd den daraus entspringenden Lei­
den, ais : im Beginne der Skrophel- und englisohen Krankheit; in 
der Bleichsueht, im Mangel der mdnatlichen Periodo aus za gerin- 
ger and unvnlikommener Blatbercitang; bei goschw&chter Kraft der 
Blutgefassc: im pass.ven Blutfliusen, ais auoh, wenn der Veriest 
gross war, und die Wiedergenesnng nur langsam fortsohreitet; in 
ubermassigen, entkraftenden Schweissen ond Darmentleerungen, 
wenn sie nicht dem letzten Stadiom eines hektischcn Fiebcrs an- 
gehdren, und im weisseu Flasse, in krankhafien Samenergiessun- 
gen, in der dnrch Aussohweifangen im Wein and in der Liebe, 
duroh allzagrosse sychiscite and phyeisohe Anstrengung, darch 
haufigo oder aogluebliche Geburtea ontstandencn Lebensschwache, 
in den Kranhheiton eines su empflndliehen und ru Krampfen genei- 
gten Nervcnsysfccms, m Mogea-, Brust- und Gebarinutterkram|;fon 
u. a. m. , in der llyetorio and Iłypoohondrie ohue materiello Ursa— 
che, im nllgcmrlncn Zittcrn der Glieder. in Augonschw&shen, im 
Schwindel und aelbst in der Schwerhórigkeit, in gesunkener Kreft 
d e r  G e s c h l e c h t s v e r r i c l i t u n g e a ;  in m a e n l i e h c m  U n v e r m o g e n  u n d  in 
der Unfruchtbarkeit der Frauen.

E i id l io h  z e i g t  d ie  K r y n i o a e r  H e i lq u e l le  v o r m o g e  i h r e s  selbst den

Pyrmonter Gesundbrunnen
an Kohlensaure ubertreffendan Roiohthams in der so sehmerzhaften 
Krankheit der Nieren und der Blasensteine ausgeze.chnełe Heilkrnft

B e s t e l l u n g e n  a u f  M i n e r a l w a s s e r  w e r d e n  v o m  C a -  
m e r a l - W i r t h s c h a f t s a m t e  in M u s z y n a  a n g e n o m m e n .

Nen-Sandeo, am 22. April 1853.

D o m  H a n d l o w y  P .  J .  K i r c h m a y e r  i S y n ,  m a  
z a s z c z y t  u p r z e d z i ć  p o s i a d a c z y  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i T g o  o k r e s u ,  i ż  z a j m u j e  s i ę  
w ł a ś n i e  u z y s k a n i e m  w  D y r e k c y i  G ł ó w n e j  T o w a ­
r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  n o w y c h  a r k u s z y  k u p o n o ­
w y c h ,  i w  t y m  c e lu  w y s y ł a  u m y ś l n e g o  p e ł n o m o ­
c n i k a  d o  W a r s z a w y .  O s o b y  ż y c z ą c e  s o b i e  s k o ­
r z y s t a ć  z  t e j  s p o s o b n o ś c i ,  z e c h c ą  s i ę  z g ł o s i ć ,  a  z a  
d e p o n o w a n e  w  t y m  c e l u  L i s t y  Z a s t a w n e  w y d a n e  
im  z o s t a n ą  t y m c z a s o w e  k w i t y  d e p o z y t o w e .  ( t8 t - 2 - s )

Dnia 12go maja r.b. otworzony został w Jaśle skład Kości mie­
lonych i Gipsu nawozowego, w domu Wgn Głuchowst. iego — Zarzad 
Zakładów Piotra Stcini.eller*. ( 4 8 3 -2 -3 )*

C. K. wyłączny przywilej o< o
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

ANATIIfiRIN-WODĘ
DO PŁUKANI \  UST

praktykującego Dentysty w Wiedniu p rzy  ulicy Goldschmidsgasse 
Ner 604  w domu narożnym  p. P e te r  zamieszkałego, ordynują­
cego lekarstwa codziennie w swem pomieszkaniu od 9 tej godzi­
ny z  rana do 5 te j w ieczór we w szystkich chorobach u st, n ie­
m niej odbywającego operacye i stosującego wszelkie sposoby sz tu ­

cznego wprawiania zębów i wędzideł.
(Cena 1 złr. 2 0  kr. mon. konw.)

Cierpiąc przez długi ezas reumatyczny ból zębów, połączony 
z gwałtownym bólem uszów i połowy głowy, używałem wszelkioh 
środków lecz bezskutecznie; gdym się jednak przez ożywanie Ana- 
therin-Wody do płukania ust w krótkim ozasie tój ciężkićj słabo­
ści pozbył, mogę zatem każdemu podobnych cierpień doświadczają­
cemu, tę powyższą wodę jako za najlepszy środek ku temu zalecić.

Wiedeń w czerwcu 1852. F ranciszek Pótzl m. p ,
c. k. kasayer.

ĘfĘF" Można dostać tćj wody w składzie jako t : 
u PP. T. Góreckiego w Krakowie. — Ign. Brosig w Wadowicaoh.

Gust. Nahowskiego w Bochni.— Edw. Praachill w Rzeszowie.

(477) S p r o s t o w a n i e  (2-3)
doniesienia ogłoszonego w „C *aa. ' 'L  * kwietnia r. b przez by­
łego Ajenta „Riunione Adriatica ó. Smurta w Tryeśc.e“ , a tera­
źniejszego Ajenta Wiedeńskiego Towarzys eanraoyjnego p.
M. A. Łowczyńskiego w Myślenicach. Ogłoszono bow.em myln.e 
w tćm doniesieniu, Jakoby Towarzystwo Assekuraoyjne „Riumone 
Adriatica di Sicurta w Tryeście" P°, Bi  1 .° w .r ‘ ! ,ra* na 
zawsze wstrzymać sie od przylmowan za .p eozen od ognia. Ten 
Instytut zaś nie w r. 1815, lecz w r - 1 0 tylko na krótki
czas swoje czynności przerwał, które * 1 ® mejnkiego czasu
rozpoczął. Jako czynny Ajent °hw” J  • « •. 0niuf ch Tow. Asek.
„Riunione Adriatica di Sicurta w Trye cie wi zę się byćmiewo- 
lonym donieść, że nietylko miejś°oW.' mias yślenio, aleT oby­
watele ziemscy okolicy o tej Ajoocyi wie zą i icznie od ognia za­
bezpieczają. Z tych tedy ważnych a Jasnyc przyczyn, upraszam 
■Szanowną Publiozność, aby owo doniesienie p . M. A. Łowczyń- 
skiegn za° mylno uznać, a mnie Jak najwięcej swemi podaniami do 
Assekuraoyi ogniowej rzeozonego Towarzystwa łaskawie zaszozy- 
o»ó. — Myślenice dnia l ig o  maja 1854 r.^

Franciszek S ta n isz ,
Kupiec i Ajent obwodowy w Towarzystwa As-
sekuracyjnego „Riunione Adnatioa di JSicurta w Tryeśeie“.

■Praktykant poszukiwany Je®j do handlu J. Jahna w Tar 
nowie. Do tegoż handlu nadszedł ś w i e ż y  t r a n s p o r t

k r o c h m a l i k u  a m e r y k a ń s k i e g o
do bielizny w tablirzkaoh p o t6 k r .m .k . ,  oraz Trucizna na Szczury 
bardzo skuteozna w słojach po **r - 1 kr< 10- ( 4 9 5 - 1 - 5 )
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Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny* w D r n k a r n i  Czasu.

W  tych dniach nod zedł świeży transport WODT 
I H I X E K j l M i l J f  H Z E G E N T O I V N H I E J  do
Handlu Wgo Walter. Zarazem zawiadamia sie Szanowną 
Publiozność, iż od Igo czerwca b. r. Kąpiele” w Rzege- 

stowie otwarte zostały, gdzie przybywający znajdą wszelką wy­
godę i prędką usługę. '  (501)

Towarzystwa zabezpieczenia oil ogulu. Jedno 
z największych przedsiębierstw przemysłowych są istniejące w Au- 
stryi Towarzystwa zabezpieczenia od ognia. Na przedzie stoją trye- 
styńskie a mianowicie Riunione adriatica di Sicurta. Jak rozga­
łęzione jest to towarzystwo, można wnosić z sumy zabezpieczonych 
w roku 1853 kapitałów. Wynosiła ona 380 milionów złr. m. k. 
Premia zaś czyn ły  do 1,900,000 złr. Z tych wypłacono szkód 
1,200,000  złr. w tymże samym roku. Od czasu istnienia tego przed­
siębiorstwa, zapłaciła Riunione przeszło 10 milionów poszkodo­
wanym p r̂zez pożar. Przedsiębiorstwa podobne wzrastają prze* 
uczciwośc doświadczoną i pewność jaką podają. Im większy Jest 
kapitał zakładowy, fundusz rezerwowy i doroczne premia, tćm 
p0TJ'l Sl° *abe*pieozaJąoy się, iż w razie nadzwyczajnych wy­
padków, któreby całe miasto lnb okolice dotknęły, odbiorą zabez­
pieczony kapitał R i u o i o n o  np. mając w przecięcia płacić szkód 
do miliona złr., posiada kapitału zakładowego 2,000,000, funduszu 
rezerwowego 1,800.0 0 a diroczne premia czynią do 2 milionów. 
Razem więc może ten zakład rozporządzi ć 6 milionami. W  razie 
zatćm nadzwyczajnych wypadków zdolne jest R i u n i o n e  i sześć 
kroć większą sumę szkód wynagrodzić, Jak zwykła dotychczaso­
wa. Towarzystwo to zaprowadza także zabezpieczenie rent doży­
wotnich lub na przeżycie. (307—3)

Antoni Csaplińtli zarządzta drukarni


